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Umowa handlowa 


zostanie wkrótce zawarta 
Uroczystości w Sorbonie k 


PARYŻ (PAP). Korespondent PAP w 
Paryżu zwrócił się do dr. Lychowskie- 
go, szefa bawiącej w Paryżu po:skiej 
misji handlowej z prośbą o kilka wy- 
jaśnień w przedmiocie toczących się 
od pewnego czasu rokowań. D:, Ly- 
chowski wyjaśnił, że rokowania znaj- 
dują się w stadium finalizacii, Przed- 
miotem ich jest roczna umowa o wy- 
mianie towarowej między Poiską i 
Francją na sumę około 2,1 miliarda 
franków. Polska wywozić będzie do 


ca są przepojone tym samym ideałem 
wolności i sprawiedliwości, co pro- 
gram akcji, przyjęty przez naszą Radę 
Ruchu Oporu. 
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Niebezpieczeństwo ze strony faszyz- 
mu niemieckiego i pruskiego milita- 
ryzmu winno być stale jedną z głów- 
nych trosk Polski i Francji, 
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dkład delegacji amerykańskiej 


na Konferencję Pokojową 


WASZYNGTON (PAP). Sekretarz stanu USA : no mianowany ambasador amerynmński we 


Byrnes zakomunikował w dniu 23 lipca, że; 
delegacja amerykańska na konferencję po- i 
kojową w Paryżu składać się "qdzie z 8 
osób. W skład delegacji wchodzą poza min. ! 


Byrmesem, gen. Walter Bedell Smith, amba- | 


Francji węgiel, koks, nasiona, niektó- 
1e produkty chemiczne, materaty wió- | 
kiennicze i konfekcyjne, ołów itd.| 
Francja będzie dostarczać Polsce ru-i 
dę żelazną, fosforyty, złom oraz samo- į 


|go z Włochami. Komisarz 
| szkodowań Edwin W. Pauley oraz radca mi- 


Włoszech reprezentować będzie Stany Zjed- 
noczone przy zawieraniu traktatu pokojowe- 
do spraw od- 


nisterstwa spraw zagranicznych Beniamin 
Cohen również należą do delegacji. Senator 


chody, maszyny, narzędzia precyzyj- 
ne, zwierzęta zarodowe, produkty far- 
maceutyczne itp. Płatności z tytułu 


| sador amerykański w ZSRR Harriman, amba- 
| sador w Londynie William L. Clayton, drugi | którzy byli obecni na konferencji 4 ministrow 
podsekretarz stanu do spraw gospodarczych | w Paryżu, nie przybędą na pierwszą sesję 
| oraz jego pomocnik William Thorpe. Niedaw- | konferencji pokojowej. 


Tom Connally oraz senator Vandenberg, 


w Paryżu - na warunkach korzystnych dla obu stron 
czci Manifestu Lipcowego 


Mówca zakończył przemówienie o- 
krzykiem: Niech żyje Polska wolna, 
silna, suwerenna i demokratyczna, 

Po uczczeniu pamięci poległych jed 
nominutową ciszą, zabrał głos Joliot- 
Curie, który m. in. powiedział: 


„Na świecie, który szuka równowa- 
gi, Polska i Francja odegrać mogą 
wielką i szlachetną rolę. Położenie 
geograficzne 1 sytuacja społeczna i 
polityczna obu naszych krajów wyzna 
cza im role rozjemców. Obydwa na- 
sze kraje stoją wobec gigantycznych 
problemów pilnych, a często tragicz- 
nych, którym sprosta tylko jedność 
prawdziwych republikanów w walce 
z faszystowskimi prowokałorami i sa- 
botażystami”, 
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Kara śmierci dla spekulantów 


wprowadzona zostanie na Węgrzech 


nek otwarty w Banque de France na 
rzecz Narodowego Banku Polskiego. 
Rozrachunek będzie się dokonywał 
we frankach francuskich. Równolegie 
z umową handlową zawarta będzie 
umowa komunikacyjna, przewidująca 
sposób transportu. n 


PARYŻ (PAP). Pod auspicjami fran- 


; BUDAPESZT (PAP). Wicepremier wę | za spekulacje walutowe karę śmierci 


jest to wiec f"ż drugie państwo w 


cuskiej Rady Narodowej Oporu, towa-; gierski Natyrs Harosi przemawiając w | przez powieszenie. Nowa waluta znaj-| Europie, które w tak stanowczy spo- 


rzystwa Przyjaźni Polsko-Francuskiej 
1 Rady Narodowej Polaków we Fran- 
cji odbyła się w Sorbonie uroczysta 
akademia z racji święta narodowego. 

Na trybunie udekorowanej karma- 
zynową draperia i sztandarami pol- 
skimi i francuskimi zasiedli ambasa- 
dor R. P. Skrzeszewski, wiceprezydent 
francuskiej Rady Narodowej Opozu 
Mascart, który przewodniczył uroczy- 
stości, prezvdent Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko - Francuskiej, komisarz 
do spraw energii atomowej prof. Jo- 
liot-Curie, wiceprezydent francuskie- 
go ruchu chrześcijańsko - demokra- 
tycznego Saugmer i wiceprezes rady 


narodowej Polaków we Frencji Kas- | 


przak. 

Na sali obecni byli wiceprzewodni- 
cząca Konstytuanty Madeleine Braun, 
rektor Sorbony Reusey, dziekan wy- 
działu humanistycznego Cholley, pro- 
fesor Instytutu Katolickiego ks. Bou- 
tier, ks. Gilsberg i inni. 

Pierwszy przemawiał Mascart, który 
oświadczył, że francuska Rada Naro- 
dowa Oporu jest dumna i szczęśliwa 
z uczestniczenia w uroczysłości dzi- 
siejszej, 

Aspiracje narodu polskiego okre- 
ŝlone w sławnym maniłeście 22 lip- 


Ostateczne wyniki 


wyborów w Turcji 


LONDYN (PAP). Korespondent Reu 
iera podaje ostateczne wyniki wybe 
row w Turcji. Partia republikańsko-iu- 
cowa uzyskała 395 mandatów, partia 
demokratyczna — 66 i ujezależni 
4 mandaty- 
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dzie się w obiegu od dnia 1 sierpnia 


| Moskolec oświadczył, że po wprowa- | 
bieżącego roku. 


| dzeniu nowej waluty przewiduje się 


Goście hiszpańscy 
opuścili Polskę 


WARSZAWA (PAP). W godzinach wieczor- 
nych dnia 23 lipca rb, w pałacyku Myśliwieckim 


ET UN 


cikowski, wiceminister Spraw Zagranicznych 
Modzelewski, ambasador Lange, wiceminister 
uroczyste | Se" Świerczewski, wiceminister Wolski, człon- 
| kowie korpusu dyplomatycznego z ambasadorem 
ZSRR Lebiediewem na czele, wyżsi urzędnicy 
Hiszpanii oraz bohaterskich dowódców z okresu | MSZ oraz oficerowie W.P. Wieczór urozmaiziły 
wojny z faszyzmem w Hiszpanii. Na przyjęciu | występy artystów hiszpańskich przebywających 
byli obecni członkowie prezydium KRN ob. Bar-;,w Warszawie. 


w Parku Łazienkowskim odbyło się 


pożegnanie członków rządu republikańskiego 


Protest rządu Indonezji 


przeciw bombardowaniu miast przez Holendrów 


| MOSKWA, (Obsł. wł.). Holenderska | tyjskie i holenderskie. W proteście po- 
„agencja telegraficzna ANP donosi z| ruszono przede wszystkim sprawę 
 Batawii, że rząd indonezyjski zapro- 
i testował ponownie wobec dowództwa 
brytyjsko - holenderskiego przeciwko 
bombardowaniu indonezyjskich miast, 
portów i statków przez samoloty bry- 


zatopienia całej załogi. Rząd indone- 
zyjski zapowiedział przy tym, iż w 
wypadku kontynuowania bombardo- 
wań, przystąpi do akcji odwetowej. 


Jak wygląda rozhrajanie Niemiec 


Dokąd wędrują fabryki homb rakietowych ? 


BERLIN (Obsł. wł.) Według doniesień dzien-|dzeń do innych krajów? — zapytuje 
ników amerykańskich — z Frankfurtu — około | słusznie dziennik nowojorski „PM“, 
60 procent wszystkich urządzeń obronnych w Przypuszczenia „PM“ zdają się potwierdzać, 
strefie amerykańskiej zostało już zniszczone. | gdyż w ostatnich dniach doniosła prasa o tajem- 
Zlikwidowano bunkry łodzi podwodnych niczych wybuchach bomb latających w okolicy 
tagrody minowe. 15 zakładów, produkujących: Osło w Norwegii. Podobnie tajemnicze wybuchy 
pociski i bomby rakietowe podobno uległo już | zanotowano w Meksyku, o co prasa mieksykań- 
zniszczeniu. 

Czy przypadkowo nie przeniesiono tych urzą- 


całkiem 


oraz 


rozbrajanie Niemiec? 


bombardowania statku „Kanglan” i! 


ska narobiła wiele wrzawy. Tak więc wygląda | radzie z 


sób posłanawia zlikwidowanie „czar- 
nego rynku” i spekulacji 

Przed kilku dniami donieśliśmy, że 
Francja wprowadza katę śmierci na 
gilotynie za spekulację walutami i ar- 
tykułami żywnościowymi, 

Narody bronią się w ten sposób 
przed zgrają nierobów, którzy żerują 
na masach ludności pracującej, boga- 
cac się w sposób, urqgający wszel- 
kim prawom ludzkim. 

Europa staje do walki z bandamy 
dezorganizatorów życia gospodarcze. 
go i jest nadzieja, że ten wrzód powo» 
jenny, żerujący na zdrowych organiz 
mach pańsiwowych będzie wszędzie 


wycięty gorącym żelazem. 
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Trygve Lie u Stalina 
MGSKWA (PAP). W dniu wczorajszym ger 
neralissimus Stalin w obecności ministra Mo- 
łotowa przyjął generalnego sekretarza ONZ 
Trygve Lie. 


| Wałki w Boliwii trwają 
NOWY JORK (PAP). Nadeszły wia< 
domości, jakoby w stolicy Boliwii La 
| Paz rozgorzały walki pomiędzy woj- 
skiem i ludnością cywilną. 


Bomba atomowa będzie jednak 


rzucena 

NEW YORK (PAP). Jak donosi z Bikini je- 
den z korespondentów radia amerykańskie= 
go, admirał Blandy, kierownik doświadczeń 
| atomowych oświadczył, że doświadczenie z 
| podwodnym wybuchem bomby atomowej nie 
ulegnie odroczeniu. Decyzja zapadła po na- 
oficerami, pełniacymi siużbę metoo- 
rolocicznez 


strona Ż 


GŁOS RO 


ojkot gospodarczy hiszpan 


BOTNIGZY 


ogłosił związek pracowników Ameryki Łacińskiej 


MEKSYK (PAP). Na wiecu, zorganizowa- 
nym przez 40 organizacji hiszpańskich Í 
wszystkie elementy postępowe Meksyku, w 
rocznicę wybuchu wojny domowej w Hisz- 
panii, prezes związku Pracowników Amery- 
ki Łacińskiej, Lombardo Toledano ogłosił 
bojkot handlowy Hiszpanii Franco, przepro- 
wadzony w całej Ameryce Łacińskiej. 

Na wiecu byli obecni przedstawiciele rzą- 
du meksykańskiego, przedstawiciele dyplo- 
mautycziej Polski, ZSRR, Kuby, Czechosłowa- 
cji, Peru, ambasador Republiki Hiszpańskiej 
w Meksyku. 

Toledano zażądał likwidacji mieoficjalne= 
go przedstawicielstwa gen. Franco w Mek- 
yku, które urzęduje w poselstwie portugal- 
skim i ułatwia podróże faszystom hiszpań- 
skim pomiędzy Hiszpanią i Meksykiem. Mó- 
wiąc o perspektywach walki przeciwko Fran- 
co, Toledano stwierdził ogromne zmiany w 
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dbława na spekulantów 


w Krakowie 

KRAKÓW, (PAP). Delegatura Komisji 
Specjalnej do Waiki z Nadużyciami 
w Krakowie przeprowadziła przy 
współdziałaniu ORZZ organizacji spo- 
łecznych kontrole nocnych lokali, ce- 
lem ujawnienia centrów nielegalnego 
handlu walutami i spekulacji. W wy- 
niku kontroli zatrzymańo 30 osób, 
przy których znaleziono większe su- 
my pieniężne. Zatrzymano również 
Niemkę, ukrywcjacą się na terenie 
Krakowa, po ucieczce z obozu pracy 
w Jaworzynie. Zatrzymani będą prze- 
kazani prokuratorowi. 


Zmiana rządu w Paragwaju 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi | 
z Assuncion, że ukazał się w Paragwaju; 
oficjalny komunikat, zawiadamiający o zło- | 
żeniu na ręce prezydenta Hisinio Moriniego , 
reżygfiacjł wszystkich ministrów. Dymisja rzą- 
du ma pozwolić na reorganizację w tym kie- 
runku, aby obydwie partie polityczne w Pa- 
ragwaju: partia narodowo-republikańska 
oraz rewolucyjna partia „Feberista” były w 
nim reprezentowane. 


Proces Flandina 


PARYŻ (PAP). 
przemówienie w swej obronie, Flaud'n na posie- 
dzeniu sądu najwyższego w Wersalu wystąpił z| 

| 


Wygłaszając  trzygodzinne 


cskarżeniem przeciwko Wie'k'ej Brytanii i Sta- 
nom Zjednoczonym, że nizdostatecznie poparły | 
Francję w chwili zajęcia Nadr wiit przez wojska | 
niemieckie w roku 1936. | 
Nawet we Frat:ji — tw'erdzi 
głos jego wzywający do przeciwstawienia się | 
tej akcji niemiecxiej nie zuałazł roparcia opinii | 
publicznej. Flandin bronił się przeciwko zarzu- | 
tom, co do popierania polityki monach:;skiej. 
Głównym motywem obrony Flandina jest twier- 
dzenie, że Francja i Wielka Brytania w roku 
1938 nie były przygotowane do wojny i za 
wszelką cenę musiały zyskać na, czasie, 
Proces Flandina potrwa około tygodnia, 
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Zygzak 
Bawariac! 
A więc się zaczyna — 
Wiedzą dziś już wszyscy: 
W Bawarii na przykład 
Rządzą znów faszyści. 


Flandin — 


Nie warto by było 
Rzeczy bliżej badać — 
Bawaria to przecież 
Gniazdo Berchtes-gada, 


Ważniejsze jest dociec 
Jaki cel w tym mają 
Zwycięzcy, by rządy 
Powierzać hultajom? 


Cel różny być może: 
Jeden z celów wielu 
To, żeby móc znowu 
Celowoć do celu... 


Znać, że fabrykantom 

Mrzonki z głów nie wyschły; 

Kto ma ciężki przemysł, 

Ciężkie ma pomysły! g” 


kierunku postępu, który widział w krajach 


europejskich. Wymienił przede wszystkim 
Polskę. 
Decydującym momentem — mówił Tole- 


dano — było wezwanie wszystkich grup Jli- 
beralnych i postępowych do połączenia się 
w jedną partię i do wspólnej walki przeciw- 
ko reakcji. 
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Anglicy o Polsce 


Wielkie osiągnięcia stronnictw demokratycznych i rządu 


Blok stronnictw lewicowych może się po- 
szczycić osiągnięciami w dziedzinie uzdrowienia 
przemysłu. Rządowi udało się przeciwdziałać in- | 
flacji. Wprawdzie w obiegu znajduje się w chwi- 
ll obecnej 50 miliardów zł. podczas gdy przed 
wojną było tylko 3 miliardy, niemniej jednak 
spadek wartości pieniądza nastąpił nie po wojnie 
a jeszcze podczas wojny. Osiągnięcie to jest tymi 
większe, jeżeli zestawić je ze stanem panują- 
cym w Grecji i na Węgrzech, gdzie inflacja za- 
ciążyła na życiu ekonomicznym tych krajów. 

Wydatki na wojsko i milicję stanowią czwar- 


tą część budżetu państwa, podczas gdy za cza 
sów Piłsudskiego stanowiły połowę, 

Specjalnie duże są osiągnięcia w dziedzinie 
przemysłu włókienniczego i węglowego. Stan w 
przemyśle węglowym i włókienniczym można 
nazwać nawet korzystną koniunkturą. Po nich 
wymienić należy przemysł stalowy, 

Wieś otrzymuje teraz więcej niż poprzednio 
towarów przemysłowych. To wszystka umożli- 
wiło zniesienie świadczeń rzeczowych. 

Pod koniec autor stwierdza, Że osiągnięcia 
rządu w dziedzinie polityki gospodarczej spowo- 
dowały wzmocnienie jego pozycji w kraju. 


Nr ZU3 


Marszałek Żymierski 


do gen. Swobody 
WARSZAWA, (PAP). W odpowiedzi 
na depesze gratulacyjne ministra 
Obrony Narodowej Republiki Czecho- 
słowackiej, gen. Swobody i szefa szta= 
bu armii czechosłowackiej, gen. Bo- 
cek, nadesłane z okazji drugiej rocz- 
nicy odrodzenia Polski Marszałek Mi- 
chał Żymierski i gen. broni Włady- 
sław Korczyc przekazali telegramy 
treści następującej: „do ministra o- 
brony narodowej, gen. Swobody, 
Panie ministrze! serdecznie dzięku- 
jemy za złożone dia Wojska Polskiego 
i dla mnie życzenia w drugą rocznicę 
odrodzenia Polski. Jestem również głę- 
boko przekonany, że wspólne cierpie- 
nia i wspólna walka naszych naro- 
dów ze znienawidzonym hitleryzmem 
doprowadzą nasze kraje oraz nasze 
siły zbrojne do braterskiej współpracy 
i przyjaźni, aby agresję niemiecką 
uczynić raz na zawsze niemożliwą. 
Pozostaje w przyjaźni. 
(—) Michał Żymierski 
Marszałek Polski 
Warszawa dnia 24 lipca 1946 r. 
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Pozdrowienia dla robotników polskich 


od zorganizowanego świata pracy w Szwajcarii 


W ciągu ostatnich dwóch dni bawi-/! 


ła w Łodzi wycieczka dziennikarzy 
szwajcarskich, którzy przybyli do Pol- 
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udzie jest krai 
Tajemnicza podróż okr 

MOSKWA, (Obsł. wł). Waszyngtoń- 
ski korespondent dziennika „New York 
Herald Tribune” donosi, że rzecznik 
amerykańskiego ministerstwa mary- 
narki odmówił "wudziełenia jakichkol- 
wiek wyjaśnień odnośnie rozkazu wy- 
dtnego przez władze amerykańskie 
o odpłynięciu krążownika „Hunting- 
ton” z Filadelfii do Triestu. 4 

Rzecznik ministerstwa odmów!: tów- 
niez wskazania obecnego miejsca po- 
bytu krążownika. 


| 


ski przed tygodniem i zwiedzili dotąd 
Warszawę i Wybrzeże. 
W skład wycieczki, liczącej 9 osób, 
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nik Huntington? 


ęłu wojennego U. S. A. 


Według posiadanych informacji mi- 
nisterstwo marynarki Stanów Zjedno- 
czonych wydało rozkaz, aby krążow- 
nik „Huntingion”* odpłynął do Triestu 
i przyłączył się do -innych okrętów 
brytyjskich i amerykańskich, które 
uprzednio tam przybyły. 

Korespondent podkreśla, że dvbrze 
poinformowane koła waszynytońskie 
otrzymały wiadomość, że w Trieście 
czynione sq przydołowania do proju- 
gosłowiańskich demonsiracji w cza- 
sie konferencji pokojowej. 


Amerykańscy przyjaciele Indii 


domagają się całkowitej 

MOSKWA, (Obsł. wł.), Grupa ame- 
rykańskich weteranów drugiej wojny 
światowej utworzyła organizację pod 
nazwą „Amerykańscy przyjaciele In- 
dii", która jest filiq „Komitetu walki 
o demokratyczną politykę na Dalekim 
Wschodzie”. 

Członkowie nowej organizacji wy- | 
dali deklarację, w której wyrażają | 
przekonanie, iż Indie stanowią ważne | 


wolności dla tego kraju 


ogniwo w systemie pokoju światowe- 
go i wolności. Dalsze ułrzymywanie 
Indii w stanie niewolnictwa kolonial- 
nego stwarza dogodne warunki dla 
rywalizacji imperialistycznej, podatny 
grunt dla trzeciej wojny światowej. 
Organizacja wzywc. naród amery- 
kański do udzielenia poparcia naro- 
dom Indii w ich dążeniu do niezależ- 
ności politycznej i ekoncmicznej. 


Kupcy u Ministra Handlu 


Rząd docenia znaczenie inicjatywy prywatnej 


WARSZAWA (PAP). Minister Aprowizacji 
1 Handlu dr. Jerzy Sztachelski w obecności 
dyrekiora departamentu handlu, ob. Ryncy, 
przyjął prezydium Rady Naczelnej Zrzeszeń 
Kupieckich R, P. z prezesem ob. Barcikow- 
skim na czele. Prezydium Rady zapoznało ob. 
ministra z uchwałami zjazdu kupiectwa w 
Łodzi oraz z wysuniętymi przez zjazd dezy- 
deratami, a ponadto poinformowało o po- 
czynaniach Rady, zmierzających də podnie- 
sienia poziomu kupiectwa i pogłębiania jego 


z 


umiejętności fachowych. Ponadto prezydium | dla kupiectwa. 


KOTEK RATCNI Z DL EDA KÓZ ZI GIRA OWEJ 


zawiadamia odbiorców gazu za 
stwo publiczne należy niezwłocznie 


lacji g720W | 
nieczności przeprowadzenia montażu 


do odwołania, 


Dyrekcja Gazowni Miejskiej w Łodzi niniejszym 


zapewniło ob. Ministra o gotowości do jak 
najdalej idącej współpracy z rządem w dzie- 
dzinie podniesienia sianu gospodarczego 
kraju, prosząc równocześnie o uwzolędnienie 
w miarę możności i usprawiedliwionych po- 
stulatów kupieciwa. Ob. Minister stwierdził 
w odpowiedzi, że docenia znaczenie inicja- 
tywy prywatnej w handlu i że pragnie utrzy- 
mywać żywy kontakt z Radą Na Inq Zrze- 
szeń Kupieckich, co niezawodnie przyczyni 
się do uregulowania wielu żywotnych kwestii 


cze 


mieszkałych w dzielnicy Rado- 


goszęz-lulianów i okolic, że ze względu na bezpieczeń- 


zamknąć wszystkie kurki w insta- 


ej, a w szczególności kurek przy gazomierzu, na skutek ko- 


Vi Zbiornika przy ul. Śrebrzyńskiej 77, 


-Jednocześnie zaznaczamy, że ze względu na bezpieczeństwo 0s0- 
biste zamknięcie kurków obowiązuje od dnia dzisiejszego aż 


wchodzili przedstawiciele wszystkich 
odłamów prasy szwajcarskiej — ko- 
munistycznej, socjalistycznej i konser- 
watywnej, jak również przedstawicie- 
le szwajcarskich agencji prasowych. 

Goście szwajcarscy podczas poby- 
tu w Łodzi zwiedzili Centralną Szkołę 

| PPR., „Polskie Radio", fabrykę Poznań 
| skiego, jak równieź kolonię dla dzieci 
w Bełchatowie. 

Po dwudniowym pobycie w Łodzi, 
dziennikarze szwajcarscy wyjechali 
ao Wrocławia. | 

jeden z dziennikarzy — redakłot 
„Vorwdits", pisma szwajcarskiej par. 
tii pracy, której program i dążeniu sq 
najbardziej zbliżone do ideoiogii Pol- 
skiej Partii Robotniczej, przesłał nz- 
szej redakcji następujące pismo: 

„Z największym zainteresowaniem 
isympaiią oglądamy w Polsce osia- 
gnięcia narodu polskiego w dziele 
odbudowy kraju na prawdziwie d2- 
mokratycznych podstawach, Jjukko!- 
wiek Polska pod wieloma względumi 
różni się w sposób zasadniczy od mo- 
jej ojczyzny, jakkolwiek kraje nasze 
są od siebie odległe, to zainteresowa- 
nie dla spraw polskich jest żywe 
wśród tej części społeczeństwa szwaj- 
carskiego, które idzie w awangardzie 
narodu. Przecież i w przeszłości zeik uę 
liśmy się z wybitnymi Polakami — 
emigrantami politycznymi, kłórzy zna 
leźli u nas schronienie, a podczas o- 
siainiej wojny — z żołnierzami polsti- 
mi, którym udzieliliśmy u siebie gości 
ny przed ich powrotem do kraju, ZJo- 
jemy sobie sprawę — my Szwajca: 
rzą, że i żołnierzom polskim i ich wkła 
dowi w dzieło zwycięstwa nad Hitle- 
rem zawdzięczamy zachowanie nī- 
szej niepodległości. 

jestem pelen podziwu dia naredu 
polskiego, który pomimo strat, jakie 
poniósł, z entuzjazmem i wiarą przy- 
słąpił do współpracy w dziele budo- 
wania nowego świata, który wykluczy 
możliwość odrodzenia faszyzmu i groź 
bę nowej wojny. 

Z największą przyjemnością korzy- 
siam z okazji, aby przesłać pozdrowie 
nia dla przedstawicieli Polskiej Pertii 
Robotniczej i jej sympatyków i powi. 

taé w nich towarzyszy, którzy tu w 
Polsce wprowadzają w życie koncep- 
cje polityczne, wyznawane przez 
szwajcarską partię pracy. jestem prze 
konany, że w wypadku, gdy nasze po- 
glądy społeczne i polityczne zwycię: 
żą w Szwajcarii, Polsce — w calym 
świecie, zapewnią lad społeczny i e- 
konomiczny, wymarzony przez masy 
robotnicze wszystkich krajów i naro: 
duwości, 
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Nasza opinia publiczna czesto z niedo- 
wierzaniem przyjmowała informacje, po 
dawane przez władze osiedleńcze, o wy 
czerpaniu  chłonności  osiedleńczych 
na coraz większych obszarach Ziem Od- 
zyskanych. Informacje te świadczyły- 
by o tym, że obszary te zostały w peł- 
ni zaludnione i w pełni zagospodarowa- 
ne. Tymczasem już pobieżne tylko za- 
poznanie się z terenem przekonywało 
o tym, że nawet na tych terenach, któ- 
re sygnalizowały wyczerpanie chłonnoś 
ci osiedleńczej, znaczne połacie ziemi le- 
7 i leżą ugorem, nie tknięte ręką ludz 


Ta pozorna sprzeczność między infor- 
macjami naszych władz osiedleńczych, 
a rzeczywistym stanem rzeczy, wyjaś- 
nia się, jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
informacje o chłonności osiedleńczej w 
zasadzie dotyczyły tylko indywidual- 
nych gospodarstw chłopskich. 
PRZESZŁO 2 MILTONY HA LEZY 

_  UGOREM 

Ziemia leżąca ugorem na Ziemiach 
Odzyskanych, niezaludniona i niezago- 
spodarowana, przecząca pozornie na- 
szym danym o stanie zaludnienia i za- 
gospodarowania Ziem Odzyskanych, to 
ziemia folwarczna. 

Państwo nasze nie ma środków na 
bezpośrednie zagospodarowanie już w 
tej chwili tych wielkich obszarów. Przy 
znacznym  zdewastowaniu większości 
tych majątków, przy braku inwenta- 
rza żywego i martwego, braku żywej i 
mechanicznej siły pociągowej, braku za 
budowań itd, państwo nie mogłoby tak- 
że już dzisiaj rozparcelowywać tych fol- 
warków. 

Z POMOCĄ PRZYJDZIE GROMADA 
CHŁOPSKA 

A skoro—mimo wszystkich tych trud 
ności — dla pełnego zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych, zaludnienie i upra- 
wienie tych obszarów stało się nieo- 
dzowną koniecznością, pozostał dla nas 
jeden tylko środek, nieraz już wypróbo 
wany w naszym demokratycznym państ 
wie — odwołanie się do szerokiej, de- 
mokratycznej inicjatywy społecznej, w 
tym wypadku do wypróbowanej w re- 
formie rolnej inicjatywy chłopskiej. 

Tam, gdzie nie mogło dąć rady samo 

państwo, ani tym bardziej pojedyńczy 
chłop, tam z pomocą w wielkim dziele 
zagospodarowania Ziem Odzyskanych 
musiała przyjść chłopska gromada, 
_ Tak powstała potrzeba powołania do 
Życia spółdzielni parcelacyjno- osadni- 
czych. W wysokim stoptiu pomocną o0- 
kazała się tu inicjatywa i plany, opra- 
cowane przez Radę Naukową dla za- 
uadnień Ziem Odzyskanych. 

Inicjatywa ta, podjęta przez organi- 
zacje chłopskie i młodzieżowe, jak Zwią 
zek Samopomocy Chłopskiej. Awiązek 
Walki Młodych*, „Wici“, na niektórych 
terenach także przez Polski Związek 
Zachodni, doprowadziła w marcu tego 
roku do ukonstytnowania się Rady Spo 
łecznej osadnictwa  Spółdzielczo-Par- 
celacyjnego przy Ministerstwie Ziem 
Odzyskanych. Rada opracowała wzoro- 
wy statut spółdzielni parcelacyjno - 0- 
sadniczej. 

UŁATWIĆ UTWORZENIE INDYWI- 
DUALNYCH DOSPODARSTW 

Statut ten obala wszystkie plotki o 
$otchozach, przy pomocy których pol- 
ska reakcja usiłowała sparaliżować sku 
teczność tego ważnego instrumentu za» 
ludnienia i zagospodarowania Ziem Od 
zyskanych. W świetle przepisów statn- 
tu jasno rysuje się cel spółdzielni, Jest 


ay 


Zagospodaro 


PE. GEOS ROBOTNICZY, 


wujemy Ziemie Odzyskane 


że w artykule 7 statutu, który powiada: Już dziś jednak — jeszcze przed źni- 


„członkiem spółdzielni może być każdy, 
kto uzyska od władz osiedleńczych akt 
nadania gospodarstwa rolnego, ogrod- 
niczego lub dziatki pracowniczej na te- 
| onie parcelowanym za pośrednictwem 
spółdzielni". A zatem ezłonkiem spół- 
dzielni może być tylko indywidualny 
gospodarz, 
PLAN REGIONALNY 

Współpraca z Radą Naukową dla za- 
zgadnień Ziem Odzyskanych zaznaczy- 
łą się przy spółdzielniach parcelacy ino- 
osadniczych w jednej jeszcze sprawie, 


mianowicie w ustaleniu t. zw. planu re! ; LI ę pg 
i chłopi często omijają majątki z dobrze 


fionalnego. Polega on na tym, że okreś- 
lonym powiatom ña ziemiach dawnych, 
odpowiadają powiaty na Ziemiach Od- 
zyskanych, przy czym te odpowiedniki 
terenowe dobierano w ten sposób, by od 
powiadały one sobie geograficznie i go- 
spodarczo, 

I tak w zasadzie województwa rze- 
szowskie i krakowskie zasiedlają Śląsk 
Opolski i Śląsk Dolny, województwo 
kieleckie — Ziemię Lubelską i Pomorze 
Zachodnie, województwa warszawskie, 
lubelskie i białostockie zasiedlają wo- 
jewództwa gdańskie i mazurskie. 


WIEŚ NIK WIERZY PLOTKOM 
O KOŁOHOZACH 

Mimo szerzonych przez reakcję plo- 
tek o kołehozach wieś polska oceniła na 
leżycie inicjatywę Rady Społecznej 
Osadnictwa Spółdzielczo-Parcelacyjne- 
: go. Według meldunków, jakie naptywa 
ją do Rady, wieś wykazuje żywe zainte 
resowanie dla tego typu osadnictwa i 
należy się liczyć z tym, że po tegorocz- 
nych żniwach, akcja przesiedleńcza w 
i ramach spółdzielni parcelacyjno-osadni- 

,czych przybierze szerokie rozmiary. 


| AANO E EA A KEP A R 


wami — na Ziemiach Odzyskanych pow 
stało przeszło 40 spółdzielni párcelacyj- 
no-osadniczych z 1.566 rodzinami chłops 
kimi. 150 spółdzielni znajduje się w ta- 
dium organizącyjnym, Przoduje w tej 
akcji — jak dotąd — województwo łódz 
kie. Tak np. jeden tylko powiat piotr- 
kowski zorganizował w powiatach Sta- 
rogród i Kołobrzeg na. Pomorzu Za- 
chodnim 7 spóździelni, do których w 
tych dniach wyjechało 116 rodzin (500 
osób). 

O powadze, z jaką chłopi odnoszą się 
do tej inicjatywy świadczy fakt, że 


utrzymanymi budynkami folwarczny- 
mi, w których na razie mają zamiesz- 
kać, wybierają natomiast majątki ze 
zdewastowanymi budynkami, ale z lep 
szą ziemią. 

Akcja spółdzielczo parcelacyjna na- 


potyka jeszcze w terenie na liczne! 
przeszkody. Wynikają one głównie 


stąd, że władze dołowe w terenie nie 
zawsze oceniają donioste znaczenie tej 
akcji, Często starostowie i referaty 0- 
siedleńcze nie opiekują się należycie 
przyjeżdżającymi delegacjami chłopski 
mi, mimo jasnych w tej mierze instruk- 
cji Ministerstwa Ziem Odzyskanych, V 
takich wypadkach delegacje chłopskie 
wracają do swoich powiatów zniechę- 
cone do całej akcji. W zasadzie jed, 
nak w takich wypadkach chłopi z upo- 
rem wyjeżdżają po raz drugi i wtedy 
osiągają cel. 

URZĘDY ZIEMSKIE RZUCAJĄ 

KŁODY POD NOGI. 

Na największe przeszkody akcja na: 
potyka ze strony wielu Urzędów Ziems 
kich, Okazuje się w terenie, że więk- 


linter elacje naszych Czytelników 
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nie sporządziła realnych spisów mająt- 
ków przeznaczonych na cele kultury rol 
nej. 

Byli obszarnicy w Urzędach Ziem- 
skich najchętniej przeznaczyliby wszyst 
kie folwarki poniemieckie na ośrodki 
kultury rolnej, Istnieje w Urzędach 
Ziemskich tendencja do przekazywania 
na cele parcelacyjno-osadnicze mająt- 
ków najgorszych, najbardziej zdewasto 
wanych. Administratorzy majątków 
staraja się folwarki przeznaczone na 
spółdzielnie parcelacyjno osadnicze o0- 
gołocić z wszelkiego inwentarza, 

Z przeszkodami tymi walczą ener- 
gicznie organy Ministerstwa Ziem Od- 
zyskanych oraz instruktorzy Rady Spo 
łecznej. Niedawno brygady złożone z 
działaczy chłopskich i młodzieżowych 
wraz z instruktorami Ministerstwa 

| Ziem Odzyskanych dokonały opisów 
majątków przeznaczonych na tę akcją 
we wszystkich powiatach województwa 
| olsztyńskiego i ziemi lubuskiej. Bryga- 
| dy te mogą się poszczycić pięknymi wy 
nikami, W toku jest także kurs dla 
kierowników spółdzielni parcelacyjno- 
osadniczych. 

WIELKA AKCJA 

Akcja podjęta przez Radę Społeczną 
Osadnictwa  Pareelacyjno-Osadniczego 
jest akcją wielką i śmiałą, dotąd nig- 
dzie nie przeprowadzona w tych rozmia 
rach, Zaufanie, z jakim odniosła się 
wieś polska, jest najlepszą rękojmią po 
wodzenia jej. A powodzenie akcji pod- 
jetej przez Radę Społeczną oznacza, że 
na Ziemiach Odzyskanych wkrótce już 
znikną ostatnie ugory zagospodarowa- 
ne pracowitą dłonią chłopa polskiego. 

Józef Dubiel 


: Urzędów Ziemskich do tej pory, 
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0 czym wiedzieć powinien 


p. burmistrz ze Zduńskiej Woli 


Zdemobilizowany żołnierz, ob. Czesław 
LISIECKI, w składzie ! Armil przeszedł! połen 
chwały szlak od Warszawy aż do Berlina. 

Po wyjściu z szeregów wojska sprowadził 
swą rodzinę zza Buga i rozpoczął starania 
o uzyskanie użytkowania nieruchomości w 
Zduńskiej Woli przy ul. Złotej nr, 21. Po dłuż- 
szych staraniach uzyskał wreszcie w maju 
b. r. tę nieruchomość postanowieniem PUR-u 
i tu zaczyna się jego gramat, $ 

Urząd Kwaterunkowy w Zduńskiej Woli 
z dnia na dzień zwieka, każe przychodzić 
ob. Lisięckiemu co kilka dni, by.. udzielić 
mu zawsze tej samej odpowiedzi: wprowa- 
dzić się na razie nie może. A nie może się 


wprowadzić, ponieważ w przyznanej nieru- 
chómości zamieszkuje właściciel sklepu | 
jeszcze jednego gospodarstwa, zaś rodzina 
zdemobilizowanego żołnierza, składająca się 
z 8 osób, zmuszona jest zamieszkiwać w 
Chełmie, w izdebce na poddaszu, o wymia- 
rach 4x3 m. która w ogóle nie nadaje się 
na mieszkanie. 

Wszelkie interwencje u burmistrza m. 
Zduńskiej Woli ob, Pietrzykowskiego nie od- 
niosły skutku, choć ob. Lisiecki posiadał pi- 
smo z Głównego Zarządu Politycznego Wy- 
chowania W. P. z prośbą © załatwienie tej 
sprawy. 

Nic nie 


pomaga — burmistrz i Urząd 


UNO NLUULLUULULUDELUONNNUTNNUNOTONTLU 


Niaderma naszych artykułów 


Izba Rolnicza wyjaśnia 


W związku z artykułem w Nr. 193 z dnia 
14 lipca 1946 r. w dziale interpelacje naszych 
czytelników p. t. „Nadużycie przy rozdziale 
koni” Łódzka Izba Rolnicza wyjaśnia: 

W poniedziałek dnia 15 VII 1946 r. w celu 
zbadania sprawy nadużyć udała się do Sie- 
radza komisja złożona z przedstawicieli Izby 
Rolniczej i Zarządu Wojewódzkiego Zw. Sa- 
mopomocy Chłopskiej. W Sieradzu byli rów- 
nież pracownicy Wojewódzkiego Urzędu 


nim według $ 2 statutu: „ułatwienie Ziemskiego. Na miejscu stwierdzono, że nad- 
swym członkom jak najszybszego utwo | użycia powstały przy konwojowaniu koni z 
rzenia samodzielnych gospodarstw T0l-| Kutna do Niechmirowa za Sieradzem. Kon- 
nych z obszaru parcelacyjnego, prZe- | wój prowadził ob. Gularski przy wspólłudzia- 
znaczonego przez władze osiedleńcze do | te 45 okolicznych rolników. Stwierdzono, że 
zagospodarowania za pośrednictwem] w czasie transportu wskutek osłabnięcia nie- 
spółdzielni .. < se których koni, część konwojentów rozdzieliw= 

Spółdzielnia parcelacyjno-osadnicza | szy się dokonała zamiany 8 koni na nie- 
nie jest celem sama w Sobie, jest ona | ynrrowskie. Prawdą jest, że kierownik trans- 


tylko środkiem do celu, którym jest: 
stworzenie na ziemi półfolwarcznej in- 
dywidualnych gospodarstw chłopskich, 
Spółdzielnia ma ułatwić chłopu to, cze- 
go w dzisiejszych warunkach sam nie 
mógłby dokonać — zagospodarowanie 
się. 

Z chwilą osiągnięcia tego zasadnicze- 
go celu, tzn. z chwilą, gdy chłop zago- 


spodaruje się i postawi niezbedne bu-j 


dynki na swoim indywidualnym gospo 
darstwie, spółdzielnia ulega likwidacji. 
Statut ustala nawet górną granicę ist- 
nienia spółdzielni na 5 lat. 

Ten charakter spółdzielni parcelacyj- 
no osadniczej występuje wyraźnie tak- 


portu pobierał po zł. 1.100 od gospodarzy, 
ale suma ła była pobierana z tytułu utrzy= 


mania koni przez 4—5 dni w majątku Niech- 
mirów. 

Urzędnik Biura Rolnego Gularski nie miał 
nic wspólnego z rozdziałem koni. Rozdziałem 
koni zajęła się Komisja Powiatowa przy udzia 
le przedstawicieli: Powiatowej Rady .Narodo- 
wej, Związku Samopomocy Chłopskiej, Po- 
wiatowego Urzędu Ziemskiego i Biura Rolne- 
go, przy czym wszystkie konie otrzymały ko- 
lejne numery. 

Urzędnik ten jedynie wydawał konie na 
zlecenia podpisane przez wszystkich człon 
ków komisji. 

Stwierdzono natomiast, że Gularski nie po- 
tratit się wyliczyć ze wszystkich pieniędzy 
i jako odpowiedzialny za całość transportu 
nie stangl? na wysokości zadania. Wobec | 
tych faktów przeciwko niesolidnym konwo- 
jentom i Gularskiemu zostało wdrożone do- 
chodzenie prokuratorskie po zbudaniu roz- 
działu koni. 


LISTY CZYTELNIKÓW 


Kochany Panie Redaktorze! |z różnych bajek na przykład: Z Czerwonego 
Bardzo proszę wydrukować mój list w ga- Kaptura, Jasia 1 Małgosi, Kopcianszka i inre, 
zecie, bo chcę podziękować za miły pobyt| Wróciłam do Łodzi pełna sił i zdrowia. Odży- ' 
w Illondowie koło Drewnicy Panu Prezyden-| wianie było u nas bardzo dobre. Malin i ja- 
towi Mijalowi, Pani Kierowniczce Szkoły 2e gud było u nas w bród. Chodziłyśmy na da- 
23, oraz wszystkim osobom, które przyczyni- | lekie i piękne wycieczki. I chciałabym co | 
ły się do milego pobytu w Illondowie, Miesz- | roku spędzać wakacje tak wesoło jak spę- 
kałyśmy w pięknej wiliii Miałyśmy piękną | dziłam je w tym roku w Illondowie. 
sypialnię z białymi łóżeczkami i salę jadalną, 
na ścianach którei wymalowane były sceny 


| przysługiwała 


WITKOWSKA KRZYSIA | Przy odpowiedniej sposobności 
Gdańska 26a/16 | fakty przez Was podana. 


| Bwat. zacięły się w uporze. Odręcznego pi- 
sma naczelnika Wydziału Samorządowego 
Województwa pan burmistrz nie raczył na- 
wet przeczytać. 

Czyż takle postępowanie Urzędu Kwate- 
runkowego i ob. burmistrza nie zasługuję na 
specjalną uwagę władz zwierzchnich? Bo to 
| uż nie jest lekceważenie poleceń swych 
władz przełożonych, to jawna wrogość w sto- 
sunku do zdemobilizowanego żołnierza. Czyż 
można dopuszczać, aby taki pan burmistrz 
udawał królewiątko i postępował według 
swego widzimisię? Zresztą o działalności p. 
burmistrza dochodzą także inne „pochleb- 
ne” dla niego wiadomości, Czas już chyba 
ukrócić samowolę takiego urzędnika admi- 
nistracji państwowej, który nie zdaje sobie 
sprawy z dzisiejszej, demokratycznej rze- 
czywistości, któremu zdaje się, że biedny, 
zdemobilizowany żołnierz nic nie znaczy wo- 
bec posiadacza sklepu I dwóch gospodarstw. 
Warto by także wglądnąć w działalność Urzę- 
du Kwaterunkowego w Zduńskiej Woli, gdzie 
widocznie także panują niezdrowe stosunki. 

KUROWSKI CZESŁAW, por. 
UAT MO AAAA WO AAAA 


Odpowiedzi Redakcji 


CZYTELNIK PPR-OWIEC, Wasze spostrze= 
rzenia zakomunikowaliśmy odpowiednim wła- 
' dzom. 

STAŁY CZYTELNIK 17/7. Czytajcie uważnie 
prasę, a dowiecie się co Kardynał Hlond oświad= 
czył dziennikarzom zagranicznym. 

BOCIAN. Bardzo prosimy o nawiązanie 
współpracy z nami i zakomunikowanie faktów z 
„Bagienka*, Chętnie przyczynimy się do oczysz* 
czenia bagienka z „paskudztwa”. 

CHRZEŚCIJANIN, KATOLIK Z ŁODZI. Za 
piękny list dziękujemy. Materiały o pogromie 
kieleckim publikowaliśmy i nadal będziemy do 
tej sprawy powracać. Życzeniu Waszemu nie» 
długo zapewne stanie się zadość — mordercy 
zawisną na szubienicy. 

OB. CWAJDA ROMAN, ZGIERZ. Kartki ży- 
wnościowe l-ej kategorii przysługują jedynie 
pracującym. Być może w niedługim czasie na- 
stąpi zmiana przepisów i Wam równięż będzie 
tego rodzaju kartka. — Renta 


Í 
j 


| należy Wam się za cały okres. 


OB. IGNACZAK. Za materiał dziękujemy, 


wykorzystamy 


Strona 4 
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BOS ROBOTNICZY 


Nr 203 


" Australia bez ror 


Pierwszy w historii australijskiego 
kontynentu i związanych z nim archipe | 
lagów strajk czarnych tubylców zwró- 
cił uwagę na tę część świata w nieco 
innym sensie, niż to dotychczas miało 
miejsce na podstawie romantycznych 
powieści Jacka Londona. Zamiast TOZ- ; 
słonecznionego raju na ziemi, w któ- 
rym wszech wł adnie panuje „przygoda“, 
zdziwionym oczom europejskim ukazał 
się widok, na jaki nie były przygoto- 


wane, 
„ZŁOTE PIEKŁO“ 


„Archipelagi polinezyjski i mikrone- 
zyjski powinny być na mapach znaczo- 
ne żółtym kolorem. Febra i zaraźliwe, 
o nieznanym podłożu choroby, panuja 

na nich wszechwładnie*. Tak napisał 
o otaczających Australię wyspach jej 
najlepszy znawca, Allan Horne, ytu- 
acja zdrowotna wysp i atollów jest 
istotnie przerażająca. Gromady werbo- 
wanych na oddalonych o setki mil mor- 
skich wyspach krajowców, których bia 
li plantatorzy zatrudniają przy upra- 
wie manioku, palm kokosowych i trzei- 
ny cukrowej, wtłoczone w ciasne bara- 
ki, pozbawione najprymitywniejszych 
warunków higienicznych, chorują stale 
i stale giną w bardzo wysokim pro- 
teneie. 


Zorganizowana opieka lekarska nie 
istnieje ani na archipelagach, ani na 
samym kontynencie australijskim. Ro- 
botnik-krajowiec jest przedmiotem nie- 
słtychanego wyzysku. Werbowany na 
praeę przeważnie w stanie całkowicie 
pijanym, podpisuje on (nie umiejący 
pisąć powierza to białemu) umowę pra 
cy na conajmniej trzy lata, ze śmiesz- 
ną ceną kilkudziesięciu prętów tytoniu 
rocznie, za nędzne wyżywienie i płacę 
do jednego funta. Praca jest, morder cza; 
trwająca z reguty nie mniej niż 10 go- 
dzin na dobę. Plantacje na atollach sta 
le konkurują ze sobą eo do wydajności 
uprawianych roślin. To też plantator 
jest zawsze skłonny do wprowadzania 
coraz nowych metod wyzysku, ustala- 
jąc „premie“ i „nagrody“ za zwiększe- 
nie roboczego wysiłku. Te nagrody 
zwykle ograniczają się do najtańszych 
gatunków alkóholu, cô oczywiście tak- 
że nie wpływa na podniesienie zdrowot- 
ności tubylców. 

Kara cielesna w stosunku do „leni- 
wych“ i „krnąbrnych* robotników jest 
stosowana zgodnie z literą miejscowe- 
go prawa, które uznaje chłostę za jed- 
ną z zasadniczych metod eywilizacyj- 

nych. Istnieją plantacje, na których 
chłosta jest obyczajowym obrzędem ty- 
godniowym. Sami tubyley nazywaja 
okresy przebyte na plantacjach „żół- 
tym piekłem“ — żółtym, ponieważ po- 
moeniczy personel naganiaczy i nad. 
zorców rekrutuje się przeważnie z emi- 
grantów — Chińczyków. 


DZIECI SZCZĘŚCIA 

Należy z systemu  archipelagów 
australijskich wydzielić wyspy Samoa 
i leżące bardziej na południu Fidżi oraz 
północny łańcuch wysp, zwiazanych z 
Nową Gwinea. Tubyley są tu znacznie 
mniej wyzyskiwani, co jest wynikiem 
ich twardej i nieustępliwej postawy, a 
także zdolności organizacyjnej. Plemio 
na Samoańczyków żyją stosunkowo sa- 
modzielnie, trudniae się rybołówstwem 
i częściowo uprawą ziemi na własną rę 
kę. Oni to właśnie pierwsi rzucili hasło 
strajku ponieważ płaca dzienna, jaką 
otrzymywali przy rozładowaniu stat- 
ków wojennych w ezasie, gdy ich wys- 
py stały się bazami morskimi marynar 
ki U.S.A., została im zredukowana pra- 
wie do połowy. Nie oni jednak ponieśli 
najcięższe konsekwencje strajku. Na 
zywający siebie „dziećmi szczęścia” 
wyspiarze nie odczuli reakcji rzadu 
australijskiego w tym stopniu, co ich 
towarzysze z kontynentu. Ich akcja 
strajkowa miała krótki przebieg: po- 
nieważ stanowią oni dosłownie jedyną 
sile roboczą na swoim terenie, ich ża- 
dania, które sa zresztą z punktu widze- 


nia potrzeb europejskich po prostu 
śmieszne, zostały uwzględnione. Nie 


stać było tych jeszcze bardzo prymi- 
tywnych ludzi na dalszą i konsekwen+- 
niejszą solidarność z tymi, którzy cka- 
zali się dziećmi nędzy. Czarny robotnik 
portowy na kontynencie, podobnie jak 
jego kolega robotnik-tragarz z maga- 
zynów śródlądowych otrzymuje dzień- 
nie za dziesięciogodzinną pracę 10 cen- 
tów. 1 cent za godz. pracy—to znaczy pół 
pudetka zapałek. 10 centów stanowi nie 


| 


'eały kilogram chleba. Szmoańcz yk. któ 


ry otrzymuje już 40 centów dziennie; 
| może zaiste nazwać się „dzieckiem | 
szcześcia, 
„AUSTRALIA DLA BIAŁYCH“ 
Wyladowanie na archipelagach i na' 


samym kontynencie australijskim od-, 
działów amerykańskich generała Mac! 


Arthura stworzyło wyjątkową koniunk- i 
turę w tej części świata. Rzucone przez ; 
kolonizatorów i eksploatorów w pierw-: 
szych latach naszego stulecia hasło 


„Australia dla biatych“ opierało się na | 
twierdzeniu o wyższości białej rasy, 
niezdolności cywilizacyjnej kolorowych 


: plemion zamieszkujący kontynent au- 
Szczepy kontynentalne mu-! 
rzynów anstralijskich istotnie st: anowią | 


stralijski. 


przykład niemal 
kultury. Inaczej 


paleolitycznej jeszcze 
natomiast wyglada 
Sprawa z wyspiarzami, Podobnie jak 
Maoryci z Nowej Gwinei, tak też i inne 
plemiona w yspiarskie na morzach po- 


ładniowych posiadają wyższe znacznie 
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Przygoda w pociagu 


Pociąg z Gdyni stukał miarowo, 
się do Zgierza, a pasażerowie po nieprzespa- 
nej nocy drzemali niespokojnie w świetle wscho- 
dzącego słońca. 

Jechałem w pierwszym wagonie i siedziałem į 
zatopiony w myślach. Nagle coś zgrzytnęło, 
syknęło i pociąg szybko zmniejszać 
szybkość, a po chwili stanął w szczerym polu. ł 
Ludzie przebudzili się, 
glądąć się na wszystkie strony. 
pobladłymi wargami „katastrofa“, 
rzenie”, trzeci rzucił hipotezę: 


zaczął 


ze strachem poczęli roz- 
Jeden szepnął i 
drugi, „zde. 
„wykolejenie'. | 
„A może bąndyci napadli na pociąg*' ozwał się | 
zalękniony głos z kąta. „Będziemy się bronić“ 
— oświadczył zdecydowanie obywatel w spor- 
towej marynarce lekko odstającej 

Po chwili zamieszania rzacili się wszyscy do 
okien. Zauważyliśmy, że w pozostałych wago: 
nach działo się mniej więcej to samo. 


| 


WYP CENONUWODOOOCOO OOO OW OOOO PACC WAEO WAY ADRAN E A ARA E EENE AEE ES EDANE O EA OESTE POTOCZNE 


zbliżając Í 
i najdalej wystawić głowę 
i jąc się przy tym pilnie 
i pomocnikowi „to chyba nia takiego”. 


tgu“ 


wyciągając szyję usiłował 
parcwozu, rozgląda- 
W końcu oświadczył 


Maszynista jak- 


z 


Nagle zauważył staruszkę, która wysiadła 
z jednego z wagonów i ruszyła zwawa w pole. 
„Babciu — zawołał — za chwilę odjeżdźamy”. 
No to co“? odkrzyknęła „Siadajcież do pocią- 
— krzysaął zniecie pliwiiny maszynista. 

— „A po co, przecież ją tu niedaleko mie- 
szkam, ot w tamtej chałupie* — odrzekła z ka- 
miennym spokojem staruszka „przecież dlate- 
igo zatrzymałam pociąg“. 

Kobieta- szybko oddaliła się od toru. Paro- 


” 
tA 


» 


! wóz zaś gwizdnął wesoło i ruszył w dalszą dro- 


gę. Śmialiśmy się do Łez z naszej przygody, ale 
do Łodzi przybyliśmy z 10 minutowym opóź- 
nieniem. 

P.S. Dlaczego właściwie nie karze się pasa- 
żerów nadużywających hamulców w pociągu? 


mantyzmu 


wymogi i stoją na wyższym szczeblu 
| kulturalnego rozwoju. » 
Wojna, która nagle zagroziła Austra 


| lii od strony Japonii, uzewnętrzniła jed 
ao: brak rąk do prac obronnych, do po 
mocniczych robót wojennych. I oto ko- 
lorowy mieszkaniec australijskich wysp 
został wciągnięty do współpracy wo- 
jennej niemal na równych prawach z 
białym. Więcej: ten kolorowy tubylec 
Ww ykazał w okresie goracych walk o No 
wa Gwineę i Archipelag Salomona 
znacznie więcej walorów bojowych, niż 
biały. Uzbrojony w nowoczesną broń 
automatyczną wyspiarz, znacznie lepiej 
znoszący warunki klimatyczne i lepiej 
znają ey zdradliwy teren, był też dziel: 
niejszym żołnierzem niż biali i naocz- 
nie przekonał się o tym, że mit o niepo- 
konanych siłach białego człowieka — 
jest tylko mitem. Nie przeszkadza to 
jednak szerokim kołom australijskich 
plantatorów widzieć w obecnym strajku 
tubylców jeszcze jeden moment potwier- 
dzający ich tezę „silnej ręki“, jako je- 
dynej metody rządzenia tubylcami. Nie 
przeszkadza w ponownym głoszeniu 
hasła „Australia dla białych. 

Na tym tle wybija się fakt, że część 
właśnie białych, i to część wcale pokaż- 
na, bo wszystkie związki zawodowe 
australijskie stanęły po stronie 
„czarnych“, Jest to moment, który prze- 
kona może wreszcie świat o tym, że 
ludzka solidarność nie zna ograniczeń 
opartych na różnicach barwy skóry, 
czy cech rasowych, lecz zasadza się na 
poczuciu ow BA ET i równej dla 
wszystkich sprawiedliwości K. 


| 


ies 


Kiedy potanieje mieso, tłuszcz i wedliny ? 


Dotychczasowy cen 


Wchodzimy w okres, w którym dzię- 
ki zwiększonej podaży, ceny na arty- 
kuły spożywcze ulegają znacznej 
zniżce. 

Potanłał chleb, tendencję zniżkową 
hotujemy i na inne artykuły, nie ule- 
gły natomiast najmniejszym waha- 
niom ceny na mięso, tłuszcze i wyro- 
by masarskie. Do dziś dnia obowiazu- 


je na nie jeszcze cennik ustalony 
MODOKANNNON OWY TRE O 


nik nie odpowiada 


przez Komisję Społeczną w dniu 7 
czerwca, a bądź co bądź w między- 
czasie ceny na bydło i nierogaciznę 
spadły dość wydatnie. 

Porównując nawet oficjalne dane, 
dotyczące kształtowania się cen na 
żywiec i mięso, obserwujemy nie tylko 
wyraźnie zarysowującą się tendencję 
zniżkową, ale konstatujemy, że w sło- 


sunku do czerwca ceny na bydło i nie 
OWU NOA NU OWALNA WIEN NONINANNWA NWAI 


Kącik spółdzielczy 


EURSY WAKACYJNE NAUCZYCIELI— 
SPÓŁDZIELCÓW 


Okres wakacyjny, w czasie którego dzieci 
i młodzież przebywają na letniskach, w całej 
pełni jest wykorzystany na szkolenie nauczy- 
cieli. 

W czasie od 1 do 15 b.m. odbyły się 2 
kursy dla nauczycieli szkół spółdzielczych. 
Jeden w Nałęczowie dla nauczycieli towa- 
roznawstwa i drugi w Zawoi na Podkarpa- 
ciu dla nauczycieli teorii spółdzielczości i or- 
ganizacji spółdzielni. 

Kurs w Nałęczowie miał charakter czysto 
praktyczny. Wykłady połączone były z wy- 
cieczkami do okolicznych spółdzielni i do 
spółdzielni ogrodniczych w Dwikozach. 

Zadaniem kursu w Zawoi było metodyczne 
pogłębienie wiedzy uczestników w zakresie 
wykładanych przedmiotów. 

Obydwa kursy przeszkoliły ponad 40 słu- 
chaczy. 


SLLLEETITETTITTTETTETETETTTTETEETEETTYTYEETITTYEETTTTTEETTTITETT 


Emiterpelacje RUSZYC 


Specjalne wagony 


Obecnie, również w Zawoi, bywa się 
kurs trzeci dla dyrektorów i Fak wników 
szkół spółdzielczych” Zadaniem jego jest po- 
głębienie wiadomości zakresu pedagogiki 
spółdzielczej i spółdzielczości, Bierze w nim 
udział około 40 osób. - 


WCZASY PRACOWNIKÓW SPÓŁDZIELCZYCH 

W bieżącym sezonie letnim instytucje 
spółdzielcze i Zwiqzek Zawodowy Pracowni- 
ków Spółdzielczych uruchomiły 18 ośrodków 
wypoczynkowych rozrzuconych po całym 
kraju. Większość z nich znajduje się w gó- 
rach (Karpaty, Tatry, Karkonosze) i nad mo- 
rzem (Sopot, Międzyzdrój). Ośrodki te dyspo- 
nują iącznie 1055 miejscami. Przy 2-tygodnio- 
wych turnusach w ciągu każdego miesiąca 
w ośrodkach przebywa 2110 osób. A zatem 
od maja do września włącznie 10.500 osób 
ma możność spędzenia.zorganizowanego ur- 
lopu w dobrze urządzonych wygodnych do- 
mach wypoczynkowych. 


| 


h Czytelników 


lub 


już cenom żywca! 


rogaciznę w lipcu spadły w grani- 
cach od 10 do 13 procent, a nawet w 
niektórych pozycjach i więcej. 

Wobec tego, jest rzeczą dość nie- 
zrozumiałą, czemu mięso, tłuszcze 
i wędliny nie uległy potanieniu. 

Producent sprzedaje taniej, zarabia 
mniej, ale ta obniżka nie dociera do 
konsumenta. Zysk z zawartej transak- 
cji i zwiększony zarobek pozostaje w 
kieszeni pośredników, kupców, rzeź” 
ników i wędliniatzy. 

Utrzymanie w mocy przestarzałego 
już cennika na mięso i wyroby wędli- 
niarskie jest w tej chwili niczym nie 
umotywowane, wobec wydatnej ob- 
niżki cen żywca. Cennik ten ulec po- 
winien gruntownej rewizji, dalsze 
utrzymywanie go w mocy jest działa- 
niem na szkodę najszerszych warstw 
konsumentów. Na szybką obniżkę cen 
mięsa czekają w tej chwili wszyscy 
ludzie pracy. 

Okręgowa Komisja Związków Zawoa 
dowych w ślad za tak skutecznie po- 
prowadzoną akcję, która doprowadzi- 
ła do obniżki cen chleba, powinna by 
jak najszybciej się zająć i sprawą 
obniżenia cen na mięso, tłuszcze i wy- 
roby wędliniarskie. 


Or oC WE S n e e A Pan OA MCO ROEE "m 


przedziały 


up uriopowanych robotników i pracowników powinny zaprowa- 
dzić koleje. Niech odpoczynek człowieka pracy będzie pełny 


Piękne są nasze Ziemie Odzyskane. Mož- | który chce się wybrać w tą podróż na osiem I 


na z całą pewnościa stwierdzić że „sami nie | 
wiemy co posiadamy”. Duszniki-Zdrój to jed- 
na cząsteczka tych ziem, Czy da się -łow- 
nie wypowiedzieć piękność tej miejscowoś- 
„Słuszne też było i że 
Związki Zawodowe urzadziły wczasy rchot- 
nicze właśnie tutaj na tej pięknej ziemi. ; 

Niemniej uważam że błędem jest, jeśli do 
Dusznik Zw. Zaw. kierują robotników, którzy | 
mają tylko osiem dni urlopu, Cztery dni tra- | 
cimy na przejazdy. Cztery dni uciążliwej | 
podróży pociągiem. Uważam, że jedzą i Ze | 
gą sprawę powinny rozwiązać Związki zę 
wodowe. Trzeba wytłumaczyć zobołnikowi. 


ci? sprawiedliwe, 


dni, że to jest ze szkodą dla jego zdrowia. 
Związki winny załatwić z dyrekcją kole- 
jową, by dla uilobowanych robotników były 
zarezerwowane specjalne wagony. 
Tak dalej być nie może. Wielu nieświa- 
domych robotników kieruje swoje niezado- 
welenie nie przeciw szabrownikom i speku- 


iantom, którzy rozpychają się w pociągach, | 


nie przeciw Dyrekcji Kolejowej, która sama 
powinna przyjść z wnioskiem w tej sprawie 
do Związków, ale przeciw naszym władzom 
w ogóle co jest i zupełnie niesłuszne i nie- 
uzasadnione, bo nikł'inny jak właśnie nasz 


demokratyczny rząd umożliwił robotnikom i 


La 


pracownikom korzystanie z urłopów w takt 
szerokim zakresie i w tak wspaniałych wa- 


| runkach. Ale niewygody podróży koleją do 
i z miejscowości kuracyjnych tak psują wie- 
lu ludziom Krew, że zapominają © dobro- 
dziejstwach z jakich korzystają obecnie i za- 
| miast błogosławić nasze demokratyczne wła* 
dze, często pod ich adresem urągają. Nie 
rzucajmy więc sami sobie kłód pod nogi. 
Sprawę komunikacji kolejowej dla urlopo- 
wanych władze kolejowe DOKP winny za- 
łatwić możliwie szybko, wprowadzając bądź 
to specjalne wasony, bądź też przedziały 
dla urlopowanych. 


z 


URLOPOWEANA 


i 
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POSTĘPOWI KATOLICY NA ROZDROŻU 


l zj 
Jedną z nozatywnych, * jak dotąd zajstreszczająca się-w haśle: „Jeśli pudo-| Jeden z przedstawicieli tego odłamu, |kniętym klanem i nie ma zamiaru uwa- 
mało stosunkowo podkreślaną zdobyczą wa nowych czasów dokona się bez ka-j|ks. Weryński, w artykule „Katolicy pol- |żać się za taki, W tym obozie jest miej- 
ostatniego głosowania ludowego jest nie- |tolików, dokona się przeciw nim'*'*, scy wobec lewicy", zamieszczonym |sce dla wszystkich, którzy uznają podsta: 
wątpliwie to, iż głosowanie nie tylko| Przedstawiciele koncepcji negującej|ostatnio na łamach „Odrodzenia“ — Te- | w 'owe zmiany zaszłe w ustroju palńistwa 
przyczyniło się do dalszej konsolidacji | rzeczywistość Polski przystąpili ostatnio |asumuje dotychczasowe dyskusje, kryty: |w wyniku dojścia do władzy mas ludo- 
obozu demokratycznego w Polsce, lecz|do : ecydowar nej ofensywy, która wy*|kując stanowisko grupy „Tygodnika |wych. 
także poruszyło swą wymową  ośrodki|raża się przede wszystkim w wywiadzie, ;Powszechnego* i grupy „Dziś i juwo Rozwój życia politycznego i społecz- 
społeczne, dotąd wyczekujące i bierne. udzielenym prasie zagramcznej przez — Chodzi o „krok naprzód* pisze ks. |nego na zachodzie Europy w ostatnich 
Byłoby przesadą twierdzenie, że istnieją |karq Filonda. w fakcie przemilczani ia | Weryński, konstatując:„, ten krok na- |latach przedwojennych, w okresie oku- 


u nas w tej chwili tylko dwa przeciw- | wy padsków kieleckich, jak również wjprzód można by zrobić u nas, gdyby |pacji, jak również i teraz — szczegól- 
stawne sobie obozy, t. zn. obóz postępu | noszczególnych faktach kumania stę kon: |obóz katolicki w Polsce chciał teg ro na- |nie we Francji pokazał, że współpraca 
i obóz wstecznietwa. SET! wałyWregu d duchowieństwa 2 sanda- prawdę". postępowych katolików 2z miarksistami 

Obok obozu demokracji i obozu | mi i agiiowaniu przeciw Pisce w okr e-| Jednym z celów istnienia obozu demo- loze wydać i wydaje pozytywne dla 
wstecznictwa, a raczej między tymi obo- ¡sie głosowania ludowego. kracji w Polsce, jednym z frontów, na ;pańistwa i narodu rezultaty. Współpraca 
zami, mamy dość poważne skupisko lu | Zamglona jest natomiast kwestia kon-; których walczymy od początku, jest do- taka jest możliwa również w Polsce, 


dzi, którzy nie zajęli jeszcze swych sta- |solidz icji grupy katolików radykalny ch, ' prowadzenie do jak najszerzej poj jętej przy zachowaniu całkowitych praw kon- 
nowisk w walee o jutro narodu, W walce | iz których część szuka nowych irug w konsolidacji społeczeństwa, do zjedno- |trahentów i przy wzajemny, dobrze 
o odbudowę życia państwowego we | nowej rzeczywistości .polski3,, szuka czenia jego sił, do zmobilizowania go |zrozumiałym poszanowaniu odrębności 
wszystkich jego dziedzinach. Głosowanie porozumienia z obozem damokracji i wobec zadań, które nakłada na nas tros- |Światopoglądowej, politycznej i organi- 
ludowe poruszyło wszystkie klasy spo- pragnie iść wspólną 2 nim drogą, reali- ka o jutro narodu i państwa. Zacyjnej 


:zeństw:e skieg Z -zatkował i P 1 * py aT oa WE” "m à 
irag Wd PoE zapotrako WEST 20 ować w ramach obozu demokratyczne-| Nie ulega ani na chwilę wątpliwości, Chodzi o jedno — o zaję”ie jasnego 
i 32 a kn Rosa BR W Et i iędzy | g go swoje postulaty świat topoglądowe, że na odcinku konsolidacji  społeczeń- |stanowiska, o odgraniczenie się od wszy- 

7 z rcz 2197600 2 > z pi + _ę e < > oTr. ` 
HFA Ka e PAC: 6 Z OKE Śiliśmy Nie można powiedzieć, żeby rad) jykal- Istwa nie wszystko zostało zrobione. Nie |stkich, którzy pod lirnią katolicyzmu 

środki społeczn śtóre okreś i z ` BPEL AA tz jez Ch j Sr ; E 
mianem w askia k i biernych, zro- | TY katolicyzm polski sięgał zbyt głębo- | ulega kwestii, że jest na tym odcinku |uprawiają reakcyjną por-ykę, »tazy, 


nacużywają tej firmy dla Uk: YW aria t0- 
boty iaszystowskiego podziemia, o jasne 
i stanowcze odcięcie się od obozu dwóch 
i trzech *„nie', 


zumialy i w tym wypadku wymowę gto- kimi korzeniami w społeczeńswo w okre- |szereg zaniedbań. Po zwycięstwie w gło- 
dl 7 > 
7, : E 4 ri à | l sowaniu ludowym obóz “demokracji pol- 
sowania ludowego i poczynają akty wi- | Sie przedwojennym. Ten katolicyzm cj A SSC? di na chw ile cji BZ 
zować się, poczynają szukać dróg poro-|imMa u nas tradycji walki, ani też nie skiej nie spocznie ani na cl e né 


PRS zdobyć s "= r olerasi iej act i zna istniejacew stadi kon- 
zumienia z naszym, czy wrogim nam j|žť09iai lobyć sobie w okresie drugiej ;rach, nie uzna istniejącego stadium kon 


obozem. Objawiają tendencję SUM Rzeczypospol litej zdecydowanego oblicza |solidacji narodu za dostateczne — i tak Zbliżaj: ący się okres wyborów wyma: 
n e A > x > k : 
wywania*, Jest to objaw pożądany, wno: |— tym pran de wszystkim należy tłuma- |jak o tę konsolidację walczył dotąd, be- |gać będzie dalszej konsolidacji żywio- 


łów demokratycznych w Polsce. Wydaje 
się nam, że jest wiele spraw, które łączą 
i mogą scementować obóz demokratycz- 
ny i postępowe elementy katolickie w Pol 
sce. Obrona humanitaryzmu, konieczność 
wspólnego frontu przeciw faszyzmowi 


szący w życie kraju wartości pozytyw- |Czyć szukanie dróg prasy katolików ra- |dzie walczyć nadal, podtrzymując padal 
ne. Jednym z najciekawszych zjawisk po- |dykalnych, ich rozterki, zagmatwania wyciągniętą dłoń w stosunku do tych, 
relerendowych w Polsce jest niewątpli- |i brak zdecydow ania na wielu odcinkach, którzy uznając słuszność linii demokra- 
wie ożywienie, jakie zapanowalo w obo-|co do których należy zająć wyraźne i/cji zechcą ją podjąć. KAR. 

zie politycznego katolicyzmu, stanowią- | niedwuznaczne stanowisko, Obóz demokracji polskiej nie jest zam- 
cym poważny ośrodek części intelig encji UOMAMAANOWWOWIONUNADNIMWOMAWNOWOONNAAWNGOLATO OWA MIANOOOAOAOAAWPOTOOOOMOMIAWOTPANAWACAOAOOAANII 


polskiej, jak również posiadającym żę / m p ka = = i rasizmowi, uznanie konieczności prze- 
pewne wpływy na odcinku  młiodzieżo- | EJ esci 4 g CE jas budowy ustroju społecznego, olbrzymie 
wym. zadania związane z odbudową kraju. — 

Rozłam, jaki w tym obozie istnieje, ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKÓW okręgów PCK na potrzeby podległych Pol- już choćby te momenty możemy wymie- 


Specjalna komisja do wódki z nadużycia- | skiemu Czerwonemu Krzyżowi szpitali, sana- 
mi i szkodniciwem gospodarczym wykryła | toriów, izb chorych, placówek repatriacyjnych 
; : 5 zorganizowangq szajkę rz iniczą zajmu- | oraz placówek opieki nad dziećmi, Dar Polonii 
W tamtych latach ucisku narodowego iada się kontrabandą snobów tytoniowych, | Amerykańskiej stanowi cenna pozycję w read- 
i wyznaniowego. galanterii i materiałów wiókienniczych Z |lizacji akcji leczniczej na terenie Polski. 

Polityka Watykanu spowodowała na | Czech do Polski. Aresztowani zostali: kat 

Nicka z Bytomic watel jugosłowiański i > ANSP RRN. 

tym odcinku niemało zagmatwań, roz- potwicka zi Bytomi OPINE, ORC NAJBLIŻSZE TRANSPORTY UNƏRA 
| Anten Katic, Adom Staw i Roman Pernow- "PP. ROTOT dia a daisi 
dw ajają ący ch, wnoszących w życie katQ= | ski. Prz smytnicy posługiwali się samochoda- Okolo 20 b.m. spodziewany jest w Gdyni 
lik ÓW isk SAn zorzytliwe dyson: NSE. = c rowymi, zaopałrzonymi w specjal- |siejednot ski parowiec -„Virginian”, który już et k Ginas a X ici 

; zj arah ETS Wykryto 4 z i | niejednokrotnie przywoził towary do nas, Tym | Polsce, wspoółzawodnicząc na tym odcin- 
Nie wchodząc w duchowe sprawy wie- | re schowki, Wykryto 4 maga szyny dla prze 1 Pb A ad ry i - - 

ą SARN Sar 5 H G EE TETA | chowywonia przemyconego towaru. Skoniis- | zazem wiezie on 76.160 skrzyń mleka skon- ku niezwykle skutecznie z panem Miko- 

OWO nońnzac NOGAC s 4 c R 
rzących, nie wiedząc i mie mogąc prze- | kowano 2 samochody ciężarowe i je dno au- | densowanego, 24.473 skrzyń margaryny, 50.718 lajczykiem. Ale wiemy dobrze, że polity- 
w idy wać dalszego rozwoju Sytuacji, | to osobowe. Poza tym ętowano różne | skrzyń soków i jumów, 17.300 skrzyń kon ; - 


nić jako filary porozumienia. Gdyby iść 
dalej okazało by się, że jest ich znacznie 
więcej. 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że sło- 
wa te brzmią nieco jak: anachronizm w 
chwili, gdy ks, kardynał Hlond wysuwa 
się na ezoło sił antydemokratycznych w 


sięga korzeniami w głąb lat okupacji, 
nie mógł się jednak rodowego 


ka ks. kardynała Hlonda nie jest polityką 


chcielibyś samy dzisiaj skonstatować tylko, |towary pochodzące z irabandy wartości | serw mięsnych i 7.315 skiz} ú mydia do pra- | | li 
S lit -katolic- Aj około 2 milj. zł. nia, dalej kilkanaście różnych innych arty- i lex O ODOZU po ityczno- katolickiego, nie 
że w polskim wozie poMYCZIU skate kułów w setkach skrzyń, worków lub 2el | je st | polity! ą nawet k duchow 
raj © Ze 4 aaa PARE E Ry: Gi mie, | kul sałlt skrzyń, v inb sel, lityką nawet całego duchowień- 
kim, niejednolitym i rozdwojonym, WY- |pgę POLONII AMERYKAŃSKIEJ DLA KRAJU |razem okolo 195.000 skrzyń, łącznej wagi |-iy-o nawet c ałej hierarchii kościelnej 
bijają się na plan pierwszy dwie kon- Polski Czerwony Krzyż otrzymał za pośre- | przeszło 5.000 ton. p Vydaj cj A T „e Ci kt 2: FE l: 
cepcje. Są to: koncepcja negatywna, | qnictwem swej delegatury w Genewie w da- ks Vyd: JS SIE nanl, ZE p śtorzy p raig SIĘ 
e i re wi Ww ześni WY z amerykar {iest KTVLYCZ a x 7 R > 
idac inii i po myśli obozu Wrogów |rze od Rady Polonii Amerykańskiej 72 skrzy- Rrawie równocześnie wyszły z amerykań- | odnieść krytycznie do tej, przez nie-pol 
idąca po uni i p 3 y ; 5 s skiego portu Newport 2 większe siatki z kur- wiecei na aty h  odcinkacł 
demokracji, koncepcja państwa w pań- |nie, w których znajdują się cenne leki i ma- alarh ala Polski fadon 2 biekiwieśia w 755 | skie, vięcej é pewnych odcinkach 
stwie, reprezentowana przez kardynz ifa | teriały sanitarne. Z leków przybyły: glukoza, | klatkach 10.000 szt. kur irkurcząt i s „(nawet antypolskie źródła inspirowanej 
|środki nasercowe, wzmacniające i witaminy |; i w Gd k 21 bm + | polityki oda, dzą nie małą usługę nie tyl- 
nse ity wnego dwor- 235 t 3 e wany jest w ańsku około 0.10, |p yKI, adz: e mał: e 
wody pew kosa ik AN , [oraz przyrządy lekarskie, materiały opatrun- |j zaś w 757 klatkach — 10.000 sztuk. | ko Polsce i de mokracji polskiej, ale spra- 
skiego“ p ea O $ peja; {kowe i dentystyczne oraz większa ilość ter- | należy, że w dniu 10 b.m, w porcie gdyńskim | wie Ko: ciola i jego przyszłej pozycji w 
której zdecydowanym terminem okreś- | mometrów. statek „Elko Victory” wyładował 15.131 kur |p z aij Wi y paa j k 
lié jeszcze nie możemy, koncegzja, Nadesłane dary rozdzielono pomiędzy 14 rasowych. olsce. ndrzej Piwowarczy 
az r A p | 
1 zie 1 - wnić | jiskow szone były 2 caiq suro- 
Jarosta» Hasek 149) | ro-węgierskiej . Jeś li chcemy zapewnić | wojskowe zmuszone były z caiq suro 
RE" e OWI sobie pokój i kożniec zeństwo, to | wościq występować przeciwko jedno» 


wszystkie narody muszą wspomagać | stkom z czeskich pułków, które to je- 
a gwarancja naszej dnostki nie szanując ko sbnej tra- 
dycji owych pus zewią po mid- 
stach i miasieczk węgierskich 
nienawiść przeciwko całemu narodo- 
mi czeskiemu, który jako całość ni- 
czemu nie jest winien, albowiem zaw- 
sze stał niezachwianie na straży inte- 
|resów tego państwa, o czym świad- 
(Z ; długi zereg znakomitych wo- 
I 
| 
| 
I 


się wzajemnie, 
przyszłości spoczywa właśnie w tym 
rzetelnym szacunku, jaki narody oka- 
zują sobie wzajemnie. Największe 
ofiary naszych dzielnych żołnierry, 
posuwających się naprzód, byłyby 
daremne, gdyby nasze tyły, czyli or- 
gany odżywcze naszych sławnych 
wojsk, nie były należycie zjednoczo- 


| i 1 1 


CZ 
= 


podczas wojny świa i 


IV tym sprawa się nie skończy, opinia 

NOWE CIERPIENIE publiczna jest wzburzona tym, co 

Pułkownik Schröder z zadowole-; spłata pański służący, ale do całej 

niem spoglądał na bladą twarz nad-j tej afery zostało wplątane także i 
porucznika Lukasza, który miał duże | pańskie nazwisko, panie nadporucz- | ne, gdyby za plecami naszych żolnie- 
sine kręgi pad oczami i był obrazem | niku. Z dowództwa dywizji nadesłano rzy pojawiały się żywioły tozbijajęce 
zmęczenia. Nadporucznik nie mógł| nam już pewien material. Mamy tak= | jednolitość państwa, a przez swoją 
| 


wspo.arimy tu je- 
iawnej pamięci marszaiku 
Radeckim i innych obrońcach mocar- 
stwa austro-węgierskiego. Tym to 
świetlanym posiaciom przeciwstawia 
się kilku łobuzów należących do 
| czeskich szumowin społecznych. Ko- 

Zy ja r światov vej, aby 
ość narodów m9- 
pizy tym swymi 
i. Zwiracaliśmy 
1wantury pułku Nr...., 
tlórego pos 
pizez sejm w 
sztandaru puł- 
ironcie — 
sumieniu 
Skonfisko- 
pozwoli sobie 
ojczyźnie, jeśli 


patrzeć w twarz swego zwierzchnika, | że kilka gazet, które pisiy o wypad- |niegodziwą agitację obniżające wari- 
ale ukradkiem, jakby studiował ja- | ku. Może pan mi te artykuły przeczy- | tość władzy państwowej. Żywioły ta- 
kieś ważne zagadnienie spoglądał na | ta na głos. kie musiałyby uniemożliwić ostatecz- 
mapę dyslokacji wojsk w obozie. Ma-| Podał nadporucznikowi Lukaszowi | nie współdziałanie obywateli i dopro- 
pa ta była jedyną ozdobą całej SERC] gazety z zakreślonymi artykułami, a | wadziłyby do zamieszek. W tej chwili | 
celarii pułkownika nadpofvcznik zaczął odczytywać je- | dziejowo tak ważnej nie możemy s 

Przed pułkownikiem leżało na stole; den z nich głosem tak monotonnym, | giądać spokojnie na gauść ludz 
kilka gazet z artykułami zakreślony- jakby z czytanki dla dzieci odczyty- rzy powodowani szowinizm 
mi kolorowym ołówkiem. Pułkownik wał zdania: „Miód jest daleko poży- dowym zakłócają zgodną prace! 
obrzucił je jeszcze raz spojrzeniem a wniejszy i strawniejszy od cukru”. wszysiwiek narat £ 
potem rzekł, patrząc uważnie na nad-| „Gdzie mamy gwarancję swej przy- 


ti 


ri piz „kadzajc 
dziełu ukarania tych nedz 
rzy na państwo nasze napadli bez ` 


porucznika Lukasza: szłości? 
— Więc pon już wie o tym, że służą-| — Czy to jest „Pester Lloyd', panie 
cy pański, Szwejk, jest pod aresztem | nadporuczniku? — zapytał pułkow- 


iże zostanie prawdopodobnie oddany nik, 
jA 


kisgobknitr"'alr newer 


jarci o ze wszystkich dóbr kultu- 
darcia go wszystkich dó 


| 
| 
| 
ralnych. Nie podobna preemilczeé:] 
| 


pod sąd dewizyjny? — Tak jest, panie pułkowniku — o objawów chorobliwej nienawi- 


— Wiem panie pułkowniku. odpowiedział nadporucznik Lukasz i , która dąży tylko do zniweczenia zs caa MEE 

— Oczywiście że to nie wszystko — | czytał dalej: edności w duszach narodu. Już nieraz e po 1 PE 
z naciskiem rzekł pułkownik, past- Wojna wymaga współdziałania idarzała się nam sposobność do| Mae ne BRRR 
wiąc się nad swoim podwładnym. Na' wszystkich obywateli monarchii aust- zwracania uwagi na to, że władze d. e. ñ. 
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JAK NIEMCY PLANOWALI 
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W książce W, Zakrutkina, opisującej 
kampanię na Kaukazie w latach 1942— 
1948, mieści się między innymi ciekawy 
fragment, naświetlający  polityczno- 

* wojskowe cele armii hitlerowskiej, 

Pomiędzy oddziałami niemieckimi, 
prowadzącymi wówczas działania ofen- 
sywne, znajdowała się tajemnicza for- 
macja „E“, Przeznaczenie i cele tej for- 
macji byty pokryte mgłą tajemniczoś- 
ci, Na pierwszej linii bojowej nie napo- 
tykano nigdy na żołnierzy czy ofice- 
rów tej formacji. Wiadoma była tyl- 
ko jej oznaka—w wianku laurowym pal 
ma poehylona nad żółtym piaskiem pu- 
styni, nad nią wschodzące słońce, U dożu 
— czarna swastyka, 

W ciągu walk i wywiadów udało się 
jedynie ustalić, że szyfr „F“ ukrywa for 
mację wojskową, zarejestrowaną pod 
innym szylrem — „ZBYV*, Jednakże i 
to odkrycie nie mówiio nie bliższego o 
charakterze tej nadal tajemniczej jed- 
nostki wojskowej, ani o jej przeznacze- 
niu operacyjnym. 

ARMIA W MINIATURZE 

Tajemnica starannie zamaskowanego 
szylrami oddziatu wykryta została przy 
padkowo, W jednym z kawaleryjskich 


manewrów oskrzydlających, jazda ko-| 


zacka dotarła do tyłów niemieckich od 
działów i wzięła do niewoli w rejonie 
Mozdeka jeńca, który zdziwił badające- 


go go oficera swoim ciemnym kolorem |go wydawało się, że rodzi się on w złocie”, 
twarzy. Przy bliższym badaniu okaza-; 


ło się, że żołnierz niemiecki jest byłym 
szeregowym .[raneuskiej legii cudzoziery 
skiej, w której przesiużyt 6 lat. Po mo- 
bilizacji trafił on do specjalnego ëd- 
działu niemieckiego, oznaczonego lite- 
rami „ZBV* — „Zur besonderen Ver- 
wendung“ — do specjalnych zadań, 

Oddziat ten zainstalowany w matym 
miasteczku westfalskim byt strzeżony 
pilnie przed kontaktami ze światem 
zewnętrznym. Jego dówódcą był dosko- 
nały znawcą Wschodu pułkownik 
Riex-Meyer. -Do -oddziażn przyjmowa- 
no jedynie żołnierzy znających dóbrze 
język Arancuski i angielski, a podczas 
postoju w miasteczku zaczęto ich uczyć 
języka arabskiego. Nie byto to specjal 
nie trudne, gdyż cały batalion „ZBV* 
składał się z Arabów, różnych uchodź- 
ców z Arabistanu. Jednostka ta byla 
właściwie miniaturową armią, posiada- 
jaca wiasne oddziały pancerne, od- 
dział lotniczy i własną artyleryjska ty- 
wizję. Mogła ona działać zupełnie ʻa- 
modzielnie, oparta o własne centra za- 
opatrzenia. 

ANTYBRYTYJSKI TARAN NA 
BLISKIM WSCHODZIE 
Miniaturowa ta armia miała dwa za- 
dania. Jedna jej część wesza W 
skład afrykańskiego korpusu generata 
Rommla. Druga, po przerwaniu przez 
generała Kleista południowego frontu 
radzieckiego w roku 1942, została skie- 

rowana na Kaukaz. 

Przygotowawcze kursy, jakie byty 
urządzone dla tej jednostki wojskowej, 
obejmowały bardzo gruntowną wiedzę 
o wschodnich plemionach i terytoriach, 
włączając w to Indie i Arabię wraz z 
Syrią. Większość należących do tej for- 
macji Arabów przeszta gruntowne po- 


lityczno-wojskowe przeszkolenie w Niem | 


czech, między innymi także przeszkole- 
nie wywiadowcze. 


i 
[ako bardzo rzadkiego towarzysza złota i dlate- 


Niemieccy szeregowi i oficerowie for- 
macji „F“ — która przybrała ten no- 
wy Szyfr od nazwiska głównego ko- 
mendanta jednostki, generała Folmi — 
studiowali także działalność znanego 
brytyjskiego pułkownika Lawranee*a, 
chociaż według słów jeńca, niemiecki 
dowódca Riex-Meyer nie ustępował 
wcale Lawrance'owi, jeżeli chodzi o doś 
wiadczenie i znajomość zagadnień 
wschodnich. 


Zadaniem „ZBY*% było: po opanował 
niu przez niemieckie wojska Kaukazu- -| 


przedostać się do Iranu i dalej — doj 
Indii... i 

Oczywiście, samej „ABV“ nie wystar- : 
czyło by dla dokonania tego zadania. į 
Miała ona być tylko zasadniczym, czo- 
łowym taranem wojskowo-politycznym, 


Bliskiego Wschodu 


który by pociągał za sobą niezadowolo 
ne szczepy wschodnie i rzucił je — po 
gruntownym przeszkoleniu i uzbroje- 
niu — na Anglików, kładąc kres wrfty- 
wom i przewadze angielskiej na 3li- 
skim Wschodzie. Dowództwo niemiec- 
kie niejednokrotnie wyrażato przeko- 
nanie, że rozlokowana w Iranie 1) ac- 
mia brytyjska nie wytrzyma nacisku 
„F“ i że w ten sposób droga do serca 
Wschodu zostanie otwarta dla hitlerow- 
skiego marszu. 

Taran niemiecki, który miał wyrzu- 
cić Anglików z Bliskiego Wschodn nie 
został urzeczywistniony, gdyż większość 
żołnierzy formacji „F“ wskutek kontr- 
natarcia zwycięskiej Armii Czerwonej 
zasłała ziemię radziecką pomiędzy Nal- 
czykiem a Groźnym. 


WYŻSZA SZKOŁA PEDAGOGICZNA 
W ERAROWIE 


W Krakowie powstaje Wyższa Szkoła Pes 
dagogiczna. Nauka będzie bezpłatna, Studia 
trwają 3 lata. Wykłady, ćwiczenia I semina- 
ra prowadzone będą na wzór uniwersytecki 
przez profesorów i docentów uniwersytetów 
oraz nauczycieli posiadających stopnie 
naukowe i drukowany dorobek naukowy. 

Szkoła posiadać będzie cztery sekcje: 

1) humanistyczną (język i literatura pol 
ska z historią); 

2) wychowania estetycznego (wychowanie 
estetyczne z językiem i literaturą polskq); 

3) przyrodniczą (geografia z mineralogią 
i geologiq, botunika, zoologia, podstawowe 
wiadomości z rolnictwa: ogrodnictwo, sas 
downictwo i hodowla zwierząt domowych); 

4) matematyczna (matematyka z ilzyką I 
chemiq). 

Absolwenci tej Wyższej Szkoły Pedago- 
gicznej będą korzystali z takich samych praw 
jak inni absolwenci szkół akademickich, 


3-LETNIA SZKOŁĄ PRZEMYSŁOWA 


We Wrocławiu przy fabryce maszyn rol 
niczych „Muhsan” zorganizowano $3-letniq 
Szkołę Przemysłową. Po ukończeniu absól- 
wenci otrzymują świadectwo, mające to samo 
| znaczenie co tzw. mała matura (ukończone 
sześć lat gimnazjum). 
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Dziwne wędrówki pere? i diamentów 


Jeszcze w i wieku naszej ery pisał rzymski 
przyrodnik Pliniusz: } 
„Największą cenę wśród ludzkich rzeczy, nie | 
jtylko wśród kosztownych kamieni, posiada bry- 
| lant, Przez długi czas znali go jedynie cesarze 
to nie wszyscy. Znajdowano go w kopalniach 


Ludzie cenią z kamieni nie tylko brylanty. | 


j Także kamienie 
jnich swoją warłość. I niekiedy to przywiązanie | 
do kamieni o mniejszej wart 
|przyczyną dramatów niemniej rozdzierających, 
iniż kiedy chodzi o brylanty czy złoto. 
HISTORIA NAJWIĘKSZEGO SZMARAGDU 
Oto posłuchajcie historii jednego z najwięk- | 
łszych w świecie kryształów szimaragdu. | 
W 1831 r. kierownik kamieniołomów w Jeka- | 
że odkrył szmarag- | 
Istotnie, liczni poszukiwacze i majstrzy wy- | 
i przez niego znajdowali coraz to nowej 
gi szmaraągdów: W 1834 r. Kakowinowi| 
rzywieźli z poszukiwań ogromny szmaragd, | 
| który wagą dochodził do 2236 gramów. Jedna I 
|strona kamienia była jakby odszlifowana przez 
samą przyrodę i czarowała oko ciemną zielenią 
gdzieniegdzie przezroczystą, i tak czystą, jak w 
najbardziej drogocennym diamencie. i 
Pokusa dla Kakowina była za wielka. Nie | 
odesłał tego szmaragdu do Petersburga, zatrzy- į 
imując go u siebie i ciesząc się jego blaskami, į 
Ale nie tylko ten kryształ spodobał się kierow- | 
nikowi kamieniołomu. Najtrudniej było zrobić | 
sprzeniewierzenie po raz pierwszy. Potem już | 
coraz częściej chował u siebie pod łóżkiem, zal 


¡nien sS 
dziej 


tyrenburgu Kałowin donosił, 
dy... 


Í 
i 


gf 


ikonami, w różnych skrytkach bogactwa nagro» 
madzone z nieodesłanych kamieni. 
CUDOWNY SZMARAGD ZMIENIA 
WŁAŚCICIELA 
Nie trwało to jednak nazbyt długo. Do Pe- 


,tersburga doszły słuchy o Kakowinie. Przysła- | 


ny kontroler bardzo szybko przekonał się, jak 
sprawy stoją, a poza tym „przyjacieje" Kako- 
wina wskazali mu, gdzie należy szukać nieodes- 


mniej drogocenne posiadają dla |łanych kamieni. Rychło też odszedł do carskiego j Sprzedaż. Ciekawy jest fakt, 


dworu dokładny raport, w którym carski sługa 


których, według jego słów, „jeden jest szcze- | 
gólnie drogocenny, mocno trawiastej barwy... 
Według mego zdania przewyższa wartością j 
szmaragd z korony Juliusza Cezara”. , 

Kamienie odebrane u Kakowina, opisane i po- 1 
segregowane, odjechały specjalną „trojką”* do: 
Petersburga, gdzie trafiły zamiast na dwór car-, 
ski do dyrektora departamentu dochodów. Pie- 
rowskiego, który sam był miłośnikiem į kolek- 
cjonerem rzadkich minerałów i 

Sam Kakowin, zamknięty w więzieniu, po- ' 
wiesił po kilku dniach. 

PERŁA Z GROBOWCA CHIŃSKIEGO 

CESARZA 

A oto inna historia o sławnej „perle Azji“, 
która ostatnio, wystawiona na sprzedaż w Ban- 
ku Paryskim, skradziona stamtąd, narobiła we 
Francji wiele sensacji. 

W 1739 r. przy zdobyciu Delhi dostała się 
ta „perła Azji" w ręce perskiego szacha Nadira, 
który z kolei przesłał ją w podarunku cesarzo- 
wi chińskiemu. Była to perła istotnie wyjątkowa. 
Cesarz chiński zastrzegł w testamencie, aby po 


się 


< 
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W związku z „miesiącem czystości“ 


wreczenie dyplomów i nagród 


W związku z zakończeniem prac Lotnej 
Komisji Konkursowej Komitetu Ścisłego „Mie- 
siqca Czystości” — w sobotę dnia 27 lipca 
r. b. o godzinie 18-ej, w sali Miejskiej Rady 
Narodowej przy ul. Pomorskiej 16, odbędzie | 
się wręczenie wyróżnionym przyznanych | 
przez wymienioną wyżej Komisję dyplomów 
i nagród, 

Podczas uroczystości, w której wezmą | 
udział przedstawiciele władz miejskich oraz { 
zaproszeni goście — dr. Fr. Skibniewszi 
inspektor sanitarny Wydziału Zdrowia Pu- 
blicznego Zarządu Miejskiego złoży sprawo- 
| zdanie z działalności i osiągnięć Komitetu Ści 
słego „Miesiąca Czystości”, po czym referat 
o celach Konkursu Czystości i jego wynikach 


oraz o potrzebie i doniosłości dalszego kon- 
tynuowania akcji czystości na terenie nasze- 
go miasta — wygłosi ob. E. Kowalski, prezes 
Zarządu Centrali Komitetów Domowych. 

W końcu odczytana zostanie lista wyróż- 
nionych w Konkursie Czystości przez Kcomi- 
sją Konkursową oraz wręczenia nagród i dy- 
plomów, którego dokona ob. Prezydent Mia- 
sta. 

Zaznaczyć należy, że pierwsza nagroda 
wynosi 3 tysiące złotych, druga — 2 tysiące 
złotych, trzecia zaś — jeden tysiąc złotych. 

Wstęp za zaproszeniami. 

Członkowie Komitetów Domowych mają 
prawo wstępu za okazaniem zaświad. zenia 
(ze stemplem) odnośnego Komitetu Doimo- 
wego. 
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Matki karmiace i kobiety ciężarne 


otrzymają dodatkowe karty „M” 


Zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa Apro 
wizacji i Handlu przystępuje Wydział Aprowi- 
zacji i Handlu Zarządu Miejskiego w Łodzi 
do rozdawnictwa kart dodatkowych dla ko- 
biet ciężarnych i matek karmiących t zw. 
kart „M”. 

Uprawnione do otrzymania kart „M” są 
kobiety ciężarne od 5 miesięcy ciąży craz 
matki karmiące do końca pierwszego roku 
życia dziecka, które korzystają z kart zao- 
patrzenia bez względu na ich kategorie. 

Podstawą do wydawania kart „M” test 
zaświadczenie o. ciąży, wydane przez leza- 
rza Ośrodka Zdrowia, Stacji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem, Ubezpieczalni Społ :cznej 
rzględnie oryginał metryki urodzenia dzie- 
cka. 

Zaświadczenie lekarskie dla kobiet cię- 


| żarnych winno stwierdzać, w jakim miesiq- 
cu ciąży znajduje się kobieta. 

Matki karmiące obowiązane są przedło- 
żyć zaświadczenie, stwierdzające datę uro- 
' dzenia dziecka (metryka urodzenia), 
| Osoby, pobierające karty przez zakłady 
| pracy zobowiązane są złożyć zaświadczenie 
| w zakładach pracy. 
| Zakłady pracy winny zapotrzebować odpo | 
| wiednie karty „M” na wykazach pracowni- | 
ków z miesiąca sierpnia, odnotowując w 
| uwagach numer zaświadczenia lekarskiego, 
| względnie numer metryki i datę urodzenia 
dziecka. 

Karty wydawane będq przez terytorialnie | 
właściwe okręgi na podstawie wykazów | 


pracowników i załączonych (do zwrotu) za- 
świadczeń i metryk. 


Kobiety ciężarne, 
miące, 


względnie matki kar- 
odbierającę karty bezpośrednio w 
biurze rozdziału kart zobowiązane sq wej 
zaświadczenie lekarskie względnie metrykę 
urodzenia w administracji domu, 

Administracja domu względnie członkowie 
komitetu domowego otrzymajo dla tych miesz 
kańców domu karty „M” bezpośrednio w 
biurach Okręgu Kart Zaopatrzenia po przed- 
łożeniu kopii wykazu mieszkańców domu z 
miesiąca sierpnia wiaz z zaświadczeniem 
złożonym przez kobiety ciężarne względnie 
karmiące. £ 

Karty „M” wydawane będą przez właści- 


we terytorialne biura okregowe w dniach od 


25—21 LIPCA rb. $ 


| 


doborowa orkiestrą Z. Pila 


jego Śmierci włożono ją razem z nim do trum 
ny. 

Od tego czasu słuch o „Perle Azji" zaginął, 
Dopiero na początku dwudziestego wieku wy- 
szło na jaw, że znajduje się ona w posiadaniy 
jednego z chińskich mandarynów. Z jego rąk, 
jako podarunek, dosiała się „perła Azji" przed 
30 laty pewnemu francuskiemu duchownemu, 
misjonarzowi. Stąd już prowadziła droga do 
Banku Paryskiego, gdzie była wystawiona na 
że „perłę Azji" 
chciał kupić w 1944 r. Goering za 125 tysięcy 


tości było|z dumą donosił, jak znalazł kamienie, wśród | funtów szterlingów 


Nim jednak transakcja doszła do skutku, per- 
la została skradziona. Kradzieży dokonał Belg 
Colette. Ujęty przez policję niemiecką, został 
wypuszczony jako współpracownik Gestapo. Mi» 
mo że później przystąpił do ruchu oporu i tym 
zmazał z siebie winę kolaboracji, został przea 
policję francuską aresztowany za kradzież perły 

Był to niemały cwaniak. Udając obłąkanego, 
dostał się do szpitala, wzniecił tam pożar i korzy 


'stając z zamętu, uciekł. 


Sama „perła Azji“ znaleziona została w Mar- 
sylii w rurze wodociągowej pewnej małej pralni. 


LAZURYT Z AFGANISTANU ZNALAZŁ 
KONKURENTA 

A teraz nieco o lazurytach. Jak wiadomo, 
przyroda nie oblituje w niebieskie kamienie. 
Przez całą historię kultury przechodzi wiado- 
mość o jednym tylko niebieskim kamieniu — 
świetlistym lazurycie z Afganistanu. Skompliko- 
wanymi drogami karawan dochodził on z Afga« 
nistanu do Egiptu, Chin, Rzymu 1 Bizancjum. 
Tak było w starożytności i tak zostało do dni 
dzisiejszych. Lazuryt z Afganistanu był bez 
konkurencji. 

W środkowej Azji żyją legendy, że gdzieś 
na wyżynach Pamiru znajduje się kamień lazu: 
ard, tak nazywany przez Persów. Angielscy 
podróżnicy z początku XVIII wieku pisali, że 
wśród lodów na niedostępnych wyżynach spot- 
kać nożna lazuryty. 

W 1930 roku na poszukiwanie lazurytu w 
górach Pamiru udała się ekspedycja radzieckich 
geologów Nie była to łatwa wyprawa. Wąska, 
urwisła ścieżyna prowadziła brzegiem rzeki. 
Ostatnie osiedla ludzkie spotkano na wysokości 
3500 metrów. Na wysokości 5000 metrów była 
już plaszczyzna lodowca, na której leżały od- 
łamki marmurów i gnejsów, 

Tak geologom udało się odkryć nowe niej: 
sce lazurytów i zdetronizować bezkonkurencyje 
ny dotąd lazuryt z Afganistanu. 

EAO JO IE OOO 1 TES ORC ZA ZOZ ZY 
NIE WOLNO JEŹDZIĆ ROWERAM! PO CHOD. 


NIKACH!I 
Mimo obowiązującyrh na obszarze m. 
Łodzi przepisów o ochronie dróg publicz- 


nych oraz bezpieczeństwa i porządku ruchu 
publicznego stwierdzić należy, iż nie wszyscy 
rowerzyści stosują się do tych przepisów 1 
uprawiając jazdę po chodnikach hamują 
prawidłowy ruch pieszy i narażają częstokroć 
przechodniów na wypadek. 

Władze administracyjne przypominają 
wszystkim posiadaczom rowerów, że wyżej 


| wymienione przepisy są obowiqzujące, zaś 


nieprzestrzeganie ich karane będzie z całą 
bezwzględnością i surowością. 


NOWA PLACÓWRA KONSULARNA W ŁODZI 

Z dniem 25 lipca b. r. rozpoczął _a tere- 
nie Województwa Łódzkiego swoją działal. 
ność Wicekonsulat W. Brytanii z siedzibą 
w Łodzi przy ul. Żwirki 8, Interesantów załat- 
wia się w godzinach od 10 do 13. Telefon: 
2-72-28. 


GOSPODA SPOŁDZIELCZA, Zachodnia 47. 
Po dokonanym remoncie otwiera lokal dniu 


|25 lipca rb, wydaje śnia$ania smaczne i zdrowe 
obiady, oraz kolacje. 


Codziennie dancing od godz. 22, Przygrywa 


rskiego, 


Br 293 


KINA 

„POLONIA“ (Piotrkowska Nr 87) 
pPOWROT* 

„IĘCZA” (Piotrkowska 108) 
„PODWODNY PATROL* 

„Wita iPrzejoza i) 
„SAMA PRZEZ ZYGIE“ 

„BAŁTYK* (Narutowicza 20) 
„MOCNY CZŁOWIEK* 

„GDYNIA“ (ui. Przejazd 2) 
„MEKSYKANSKIE NOGE“ 

„SIYŁÓWY (Kilińskiego 123) 
„BYŁO ICH DZIEWIĘCIU* 

„WŁÓKNIARZ (Zawadzka Ió) 
„Dr MUREK“ 

„HEL“ (ui. Legionów 2-4) 
„MEKSYKAŃSKIE NOGE“ 

„ROBOTNIK lui. Kilińskiego 178) 
„PROF WILCZUR* 

„PRZEDWIOŚNIE* (ul, Żeromskiego 74-75) 
„WIELBICIELE PANNY NANGY* 

„TATRY“ (ul. Sienkiewicza 40) 
„DWAJ RYWALE“ 


„REKORD |ui. Rzgowska 2) 
„MASKARADA“ 
„BAJKA“ ul. Franciszkańska 31 


„JEDEN Z NASZYCH SAMOLOTÓW ZAGINĄŁ“ 
„WOLNOŚĆ* (Napiórkowskiego 16) 
„LISTY Z POLA BITWY“ 
„ROMA“ (Rzgowska 84) 
„DAMA Z MALAKKI* 
„ZACHĘTA (ul. Zgierska 26) 
„KWIAT MIŁOŚCI" 
„MUZAR” (Ruda Pabianickaj 
„KAPRYS MILIONERKI* 
„ADRIA” (ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
„SAMA PRZEZ ŻYCIE* 


„ŚWIT” (Bałucki Rynek 5) 
„JA TU RZĄDZĘ* 

Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. — W. niedzielę i święta o 
godz. 14, 16, 18 1 20. ę 

Kina: „Hel“, „Adria“, Przedwiośnie’ 
i Roma“ rozpoczynają seanse o pół godzi- 
ny później tzn. w dni powszednie o godz. 
14:30, 18.30 i 20.30, w niedzielą i święta 
pierwszy seans o godz. 14.30 itd. 

Przedsprzedaż biletów do _kin: Rekord, 
Wolność i Roma dla członków Związków Za- 
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Radzie Zakładowej fabryki Geyera ¿Piotr- 
kowska 295) od godz. 10—13. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy © przy- 
chodzenia na wcześniejsza seanse. 


„EPoawróć** 


NOWY ZNAKOMITY FILM PROD. 
RADZIECKIEJ i 

Wyświetlany w kinie „Polonia” fim „Powrót” 
reżyserii Jana Frieda jest jednym z najlepszych 
filmów kinematografii radzieckiej. Odznacza „się 
on interesującą treścią, znakomitą i staranną re- 
żyserię i dobrą grą aktorów. 

„Powrót cieszy się ogromnym  powodze- 
niem szczególnie ze względu na grajączgc W 
nim rewelacyjnego 9-cio letaiego. Wowy Tuma- 
lariana, którego imię jest na ustach wszystkich. 

Fabuła „Powrotu jest ciekawa i przeprowa- 
dzona reżysersko z dużą kulturą i umiarem. 

Badacz polarny, Sergiusz Iwanow, po rozej- 
ściu się z żoną wyjechał w podroż i nie znał 
wcale swego synka, który urodził się w czasie 
jego nieobecności. Po dziewięciu latach maly 
Nikita znajdując się w Leningradzie marzy o 
przedsięwzięciu dalekiej wyprawy do krainy 
swych marzeń — Arktyki, gdzie spodziewa się 
odnaleźć ojca. Zrządzeniem losu mały Nikita spo 
tyka w Leningradzie Iwanowa. Ten ostatni, po 
wielu perypetiach dowiaduje się, że chłopczyk, 
którego gości w swym domu jest jego własnym 
synem. Z miłości do syna Iwanow nawiązuje 
kontakt z żoną i wraca do rodziny. 

Rolę Iwanowa odtwarza genialny aktor ra- 
dzieckiego ekranu M. Simonow. Kapitalny typ 
babki małego Nikity stworzyła znana aktorka 
L. Kartaszewa, ; i 

Nastrojowa ilustracja muzyczna jest dziełem 
utalentowanego Z. Pustylnika. 


Lekarze 
Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala 
Kochanówka. Spec. chorób nerwowych przyj- 
muje 4—6 Piotrkowska 16. 5 . - 
Dr. KOWALSKI M eczysław, spsz. chorób we- 
pe ycznych ` skórnych, Al. l-gs Maja 3. Przyj- 
muje od 8—:" ei i 4—7-ej. Tal. 2! 5-88, 

Dr. HENRYK PROCHĄCKI, choroby skórne i 
weneryczne, ul. Legionów 17, przyjmuje 12—1 
ISB PRZE e = SRJĄSYO - 

Dr. med. E. MIKULICZ, lekarz-dentysta, spe- 
cjalista w leczeniu dziąseł i jamy ustnej, uli- 
ca Zawadzka 17, tel. 144-45. "ZH 
Dr. JERZY KOWALCZYK choroby skórne i 
weneryczne, Żeromskiego 41 godz. 3—7-ej. 


Kupno i sprzedaż 


SPRZEDAM plac przy ul. Wiejskiej 2. Wiado- | 


mość na miejscu i sA 

MEBLE sypialnie, stołowy, sztuki pojedyńcze 
gotowe i na zamówienia, oraz meble biuro- 
we poleca Izdebski, Piotrkowska 81, m. 2, 
I piętro tront. 


KUPNO 


— sprzedaż — zamiana — reperacja 
rh u do szycia, maszyn do swetrów 
oraz igły. Specjalna oliwa. Specjal - Mechanika 
Główna 46 tel. 184-60. 

SPRZEDAŻ-kupno używanych mebli po ce- 
nach przystępnych, Łódź, Sienkiewicza 3/5. 
B-cia Ancerowicz. 

DLA STOŁÓWEK — talerze i kubki porcelano- 


we, fajansowe, poleca po cenach niskicb — Hur- 
townia, Rzgowska 2. tel. 1382-28. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Wynik losowania 


na „Festynie Dziecka“ w 200 


Dnia 21 b. m. odbył się w Ogrodzie Zoolo- 
gicznym, Festyn Dziecka, podczos którego 
między innymi atrakcjami, przygotowanymi 
dla naszych Milusińskich przez Dyrekcję Zoo, 
odbyło się wylosowanie premii dla dzieci w 
postaci: papugi w klatce ozdobnej, pieska 
rasowego i dwóch par białych myszek, 

W wyniku losowaniś premie powyższe 
przypadiy:; 


i, Janowi Tamczakowi, zam. w Łodzi, al. 
Marynarska 54, 

IL Andrzejowi Łyjakowi, 
ul. Zawiszy 24. 

IL Leszkowi Sikorskiemu, zam, w Łodzi, 
ul. Pradzyńskiego 29. 

Po odbiór wylosowanych nagród Dyrek- 
cja ZOO prosi zgłosić się osobiście. 

DYREKCJA OGRODU ZOOLOGICZNEGO 


zam. w Łodzi, 
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Teatr, muzyka ś Szłiuikia 


„Grube Ryby“ - 
z Ludwikiem Solskim 


W TEATRZE POWSZECHNYM T.U.R. 

Nestor polskich aktorów LUDWIK SOLSKI 
przebył szczęśliwie lata wojny. i okupacji i cie- 
sząc się najlepszym zdrowiem obchodził w tym 
roku jubileusz 70-lecia pracy scenicznej, 

Już wkrótce na scenie Teatru Powszechnego 
T.U.R. ujrzymy LUDWIKA SOLSKIEGO w je- 
go  „jubileuszowej* roli  Ciaputkiewicza w 
„GRUBYCH RYBACH“ Bałuckiego. 

Rolę Wistowskiego obejmie znakomity part- 
ner mistrza SOLSKIEGO z tegorocznego jubile- 
uszu — JERZY LESZCZYŃSKI. 

Przedstawienie w teatrze Wojska Polskiego 
w dniu 25 lipca br. „UCZEŃ DIABŁA“ organi- 
zuje Liga Morska — w ramach uroczystości 
Święta Morza. Bilety w kasie teatru. 


TEATR KAMERALNY D. Ż.—Daszyńskiego 34. 

Nieodwołalnie ostatni tydzień do 31 lipca 
włącznie, znakomity artysta JAN KURNAKO- 
WICZ w arcywesolej komedii G. Montgome- 
ryego p.t. „Dzień bez kłamstwa”. Początek 
przedstawienia codziennie o godz, 19.15, w nie- 
dzielę į święta o godz, 16.15 i 19.15, 


TEATR W.P. „Uczeń Diabła* 
przedstawienia sprzedanę (zamknięte). 


B. Shaw'a 


| TEATR „SYRENA“, Fraugutta 1. 

Ostatnie 4 dni gościnnych występów H. Skar- 
żanki i Wi. Surzyńskiego w sensacyjnej sztuce 
p.t. „S.O.S.“ w 3 aktach (5 obrazach) Tadeusza 
Kańskiego. Reżyseria St. Milski. 

Pocz. przedst. e godz. 19.30. 

EWA BANDROWSKA-TURSKA śpiewa naj- 
piękniejsze piosenki dnia 26 lipca 1946 r. o godz. 
21.15 w sali kina „Bałtyk. 

Organizuje Liga Morska. Przedsprzedaż bi- 
letów w księgarni „Książka“, Piotrkowska 96 
iw kasie kina „Bałtyk*. 

TEATR POWSZECHNY T.U.R. występy go- 
ścinne OPERY ŚLĄSKIEJ, najlepszego zespołu 
operowego w Polsce, Występują: F. Arno, P. 
Barski, W. Calma, R. Cyganik, A. Dobosz, L. 
Finze, A. Hiolski, J. Lachetówna, W. Lwowicz, 
H. Ottoczko, E. Pawlak, O. Szamborowska, F. 
Denis-Słoniewska, A. Zalewski, Dyrygują Ka- 
pelmistrze M. Mierzejewski i J. Sillicn. 

Dziś o godz. 19-ej HALKA Moniuszki. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 

Dziś o godz. 19 wspaniała operetka E, Kal- 


mana 

MARICA 
z udziałem Elny Gistedt, Lucy Messal i całego 
jzespołu artystycznego, chór, balet i wielka or- 
kiestra „Lutni“. Piękne stroje i dekoracje, 


UNITU 


Co usłyszymy przez radio 


Program na czwartek 25 lipca 1946 r. 


Warszawa: 6.00 Pieśń „Kiedy ranne...” 
5.05 Dziennik. Łódź: 6.20 Program „a dziś. 
Poznań: 6.25 Gimnastyka. 6.35 Muzyka. Kra- 
ków: 7.00 Audycja poranna. Warszawa: 7.30 
Powtórzenie najważniejszych wiadomości 
Dziennika. 7.35 Muzyka, 8.20 Informacje ogól- 
nopolskie. Łódź: 8.30 Rozmaitości. 8.40 Co- 
dzienny odcinek prozy „Stara baśń” I. J. Kra- 
szewskiego. 8.55 Skrzynka poszukiwania ro- 
dzin. 9.05 Przerwa, Kraków: 11.57 Sygnał cza- 
su i hejnał z Wieży Mariackiej, Warszawa: 
12.05 Dziennik. 12.35 Koncert. 12.55 „5 minut 
poezji”, 13.00 Na ziemiach odzyskanych. 13.15 
Z życia narodów słowiańskich. 13.25 Muzyka. 
14.00 Audycja dla dzieci. 14.30 Reportaż. 
Łódź w programie ogólnopolskim, 14,40 Prze- 
glad teatralny w opracowaniu M, Fiechala, 
14.50 Fantazja operowa z płyt. 15.05 Kącik 
językowy: „Szukać chleba czy szukać za 
chlebem” — pogadanka Z. Chądzińskiej-Ja- 
kubowskiej. 15.10 Przegląd teatralny w opra- 
cowaniu Z. Kopałki. 15.20 Koncert na waltor- 
nię Es-dur Mozarta w wykonaniu Jj. Wasilew- 
skiego. Akompaniuje F. Leszczyska. 15.40 
Wiadomości z miasta i prowincji. 15.45 Kon- 
cert reklamowy. Warszawa: 16.00 Dziennik. 
15.30 Koncert. Kraków: 16.55 Słuchowisko, 
Warszawa: 17.10 Koncert. 17.50 „Odbudowu- 
jemy Warszawę”. Łódź: 17.55 Audycja dla 
świetlic robotniczych: 1) Pogadanka L, Świe- 


żawskiego p. t. „Wycieczka nad Gopło”. 
2) Płyty. Kraków: 18.10 Audycja literacka. 


SPRZEDAM plac przy ul. Wiejskiej 2. 
niość na mie'scu. 
DO SPRZEDANIA nieruchomość ul 


Wiado- 


nisto- 


TE 


OGŁOSZENI 


Poznań: 18.30 Reciial fortepianowy. 
wa: 19.00 „Nauka przy głośniku”, 
programie ogólnopolskim. 19.30 
słowno-muzyczna w opracowaniu K. Stro- 
mengera p. t. „Apassionata”, Warszawa: 
20.00 Dziennik wieczorny. Łódź: 20.45 Audy- 
cja literacka „Z wędrówek Kandyda” według 
Woltera w opracowaniu i reżyserii Z. Kopal- 
ko. 21.00 Recital śpiewaczy H, Bacewicz, przy 
tortepianie prof. K. Bacewicz. 21,20 Pogadan- 
ka Ł. R. R. 21.30 Koncert życzeń, Bydgoszcz: 
22.00 „Pokrzywy nad Brdą”, Warszawa: 22.15 
Muzyka taneczna, 23.00 Dziennik. 23.20 Pro- 
gram na jutro. Łódź: 23.30 Program na jutro. 
Zakończenie audycji i hymn do 23.35. 


Warsza- 
Łódź w 
Audycja 
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OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 
(dojazd tŁamwajem Nr. 9) 
Otwarty codziennie od 3 rano do zmroku. 


MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNĘ 
w toda, Piac Wolności 14 est otwurte dla 
zwiedzających dni powszednie z wy... 
kiem poniedziałku od godz. 11l do 1; w niə- 
dzielę i świeta od 10 do 18 

MIEJSKIE MUZLUM PRZYRODNICZE 

(Park Sienkiewicza) 

Otwarte jest dla zwiedzających w dn! po: 
wszednie z wyjątkiem poniedzi ików od 
god- 1l do 17, w niedziele i swłuLi od 10 


DROBNE 


|Zagubione Gd Ofan eniu 
| ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, kartę rejestra- 
cyjną R.K.U. Mariana, Pabianice, 


Zwańskiego 
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UW O OOO OWY POWINNI 


| CYRK w3 


Al. Kościuszki 5—7 
Prezentuje codziennie dobo- 


rowy program cyrkowy i tre- 
surę zwierząt. 


Początek przedstawień 
o godz. 19730, 

We wtorki, czwartki, sokoty 
i miedziele o godz. 16 i 19730, 


OOOO 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Administra- 
cyjny podaje do publicznej wiadomości, że na 
podstawie art. 2 u, 1, 3 u. 2 p. | i art. 8 dekre- 
tu z dnia 10 listopada 1945 r. o zmianie i usta- 
leniu imion i nazwisk (Dz. U.R.P. Nr. 56 poz, 
310) ob, Cholewa Eugeniusz syn Jana i Marian- 
ny, ur, w Łodzi dn. 10 grudnia [916 roku, zam. 
w Łodzi-Chojny przy ul. Mazowizckiej 4 m. i, 
uzyskał zezwolenie na zmianę nazwiska rodo- 
wego na nazwisko „HOLEWIN3Ki*, 

Wraz z wymienionym uzyskała prawo do 
nazwiska żona jego Genowefa, córka Józefa i 
Zofii ur. w Łodzi-Chojny dnia 31 października 
1924 r. 

Łódź, dnia 23 lipca 1946 r, 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


| Z OSA A O EC ONA, 


Gentrala 
Sprzętu Pożarniczego 


Dostarcza gaśnice 1 ładunki do gaśnice 
wszelkich typów, hydronetki, węże, dra- 
biny, armatury, pasy bojowe, toporki į t.p. 
Przeprowadza remont i konserwację 
gaśnic. 


Zabezpiecza obiekty przemysłowe w za» 
kresie pożarnictwa, 


Balon (syfon) 


na wole sodowa 
Eo i wm Y 
„Łódzki instytut Wydawniczy” 
Łódź, Żwirki 17 


ORDO 


Skuteczną reklamą 
jest ogłoszenie 
W „GŁOSIE ROBOTNICZYM: 


Š "WR Z 


ZGUBIONO palcówkę i karlę rejestracyjną z 
R.K.U. Chojnackiego Eugeniusza, Piłsudskiego 
16 m. 28. 


ZGUBIONO palcówkę, legit. rowerową i inne 
papiery. Paceś Władysław, wieś Wola IKazubowa 
gm. Kruszów. 


ZAGUBIONO portfel z różnymi dokumentami i 


pada 176. 26. 

sóżne SKRADZIONO palcówkę i fotografię 
NIKLOWANIE wszelkich przedmiotów szybko |Cji, Pabianice, Konstantynowska 35. 
i solidnie wykonuje Lipowa 54, tel. 155-04. 
Zaofiarowanie pracy 
POTRZEBNI tkacze na krosna angielsk, i sno- | 

wacze na maszyny konusowe. Prządki na prz | ZGUBIONO karte żywnościowa z lipca 
dzalnię cienkoprzędną baweł. czterocylindrową. | gorii Ptaszek Michał, Kostantynów Kopernika 
Zgłaszać się Łódź, ul. Wodna 23 w godz. od 34. 3 > 


į wszystkie dowody osobiste na nazwisko Kawa- 
— - |lerski Wacław, Łódź, Il-go Listopada 94. Laska- 
Zajdel Lu- | wego znalazcę proszę o zwrot dokumentów za 


wynagrodzeniem. 


Drewnowska 


| prosimy o zwrot za wynagrodzeniem pod adre- 
l kate. |577 Kilińsk=:q> £IU 


: nóiw'erazenie zgłoszenia na Karte 
Nr. 


rej jną Handlu Okrężnego Galanterią na 
—1( ZTEETTZTT RAE y = — Pn Ew inc zkię aolas jopa 
Sto. ZGUBIONO palcówkę, kartę rejestracyjną zj” WSE śiwwsziegc Waclawa, W PUB, 
ROBOTNIK rolny samodzielny potrzebny do go-| R.K.U.—Ł« t. tramwajową za m-ce | WIE uñ. Nr zgicszenia Apr. 9/4:0/ło z dn. 
spodarstwa wiejskiego 10 ha, okolice Zgie wy Poe żywnościową za lipiec i odzie- | $ )vd0 F. 4 pz 
Listy — Administracja dziennika — dla „Janiak“. |ż0wą, Stopczyka Henryka, Ozorków, Nowe Mia- ;!'!'NIEWAŻNWIA sę skiadzioną kart: rozpoznaw= 
RUTYNOWANA ay” qpa” kz 58. czą wraz z innymi zaświadczeniem na nazwiska 
j stenotypistka - maszynistka į - ON a = eain AA > A: 
zostanie przyjęta do poważnego przedsię- | ZGUBIONO legit. P.P,R. Wojciechowskiego Jó- Gros ZEA AYENA RAWSKA R 
i s „= 1 op - DG r 7. FIAT i Te P 
biorstwa w Łodzi. Podanie z życiorysem skła- ļ7¢ta, Daszyńskiego. 25. ZGUBIONO legit. P.P.R. oraz zaświadczenie 
E 


stracyjne wyd, 
ka Jana, Łódź, Szara 14. 

[ZAGINĄŁ piesek czarny z dlugim włosem, bias 
łym krawatem i obciętym ogonkiem. Odprowa* 
dzić za wynagrodzeniem. Malinowa 21 m. 4 
| (Zubard). 

KRAWCZYNIE do pierwszorzędnej wytwórni | ZGUBIONO paleówkę Kozłowskiege Hieronima. | ZAGUBIONO kartę rozpoznawczą na nazwiska 
bielizny poszukiwane. Tel. 152-37. Godz. 6—8. Pabianice, Bóżniczna Nr. 5 Malińskiei Anny, Marysińska 80 m. 1. 


|dać pod „Rutynowana” do Redakcji dzien- | ZGUBIONO 2 legitymacje P.P.R. i P.C.K. Jana przez R.K.U.-Łódźż, Owczar- 
nika. |Lipczyńskiego, Warta, Skarżyńskiego 6 
i POSZUKUJEMY wykwalifikowane ketlarki zgła- | Sieradz. 

szać się f-ma N. Eitingon i S-ka. Fabryka try- 
kotaży, Łódź, Sienkiewicza L. 82/84. 


pow. 


IE A r . i 
| ZGUBIONO legit. trarmwajową m-ce nieparzyste 
_|Gzik Heleny, Kazimierza Nr. 16. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Nr 203 


urych neci kolarzy... 


U czym rozmawialiśmy z prezesem P. Z. K. na trybunie Cracovii 


Prezes Polskiego Związku Kolarskie 
go ob. Gołębiowski przypomina „lata- 
jącego Holendra'. Ubiegłej niedzieli 
spotkaliśmy się w Krakowie (na toro- 
wych mistrzostwach Polski), tydzień 
przedtem w Warszawie na mistrzo- 
stwach szosowych, a za kilka tygod- 
ni umówiliśmy się w.. Zurychu. Czy 
się jednak tam'spotkamy? 

Temat mistrzostw świała jest tak 
frapujący ,że nie zważamy nawet ani 
na Kupczaka, ani na Beka przygoto- 
wywujących się do ostatniej rozgryw- 
ki 6 tytuł mistrza i wędrujemy obaj, 
w zaciszny kacik trybuny Cracovi, 
aby w spokoju rozważyć ewentualne 
szanse na wyjazd naszych chłcpców. 

Zaczynamy od rzeczy najwdażniej- 
szej — „mamony. 

— Jak się przedstawia budżet prze- 
znaczony na wyjazd naszej reprezen- 
tacji kolarskiej na mistrzostwa świata 
do Zurychu? — zagadujemy na wstę- 
pie naszego rozmówcę. 

— Musimy rozporządzać sumą 250 


KRONIKA EOLZKA 


UNDO 


Komunikaty 


Koło Centralne PPR przy „Społem” 
w Łodzi zawiadamia wszystkich człon | 
ków i sympatyków PPR, że dnia 25, 
lipca r. b. (czwartek) o godz. 17 w lo-| 


tysięcy złotych. Wiem, że będziemy 
musieli przezwyciężyć wiele trudnoś- 
ci aby zebrać potrzebne nam pieniq- 
dze na wyjazd, ale w tym kierunku 
uczynię wszystko, szukać będę róż- 
nych dróg, które będą mnie mogły 
zaprowadzić do celu. Chciałbym unik- 
nąć takich kłopotów, jakie mają lek- 
koatleci przed wyjazdem do Oslo... 
Nie chcielibyśmy znaleźć się w takiej 
jak oni sytuacji i stanqć wobec ko- 
nieczności uciekania się do pomocy 
społeczeństwa. Kolarstwo pracuje 
jeszcze u nas w warunkach nader 
ciężkich... 

Pozostawiamy na razie ten problem 
w zawiesżeniu. Trudno, z pustego 
i sam Salomon nie naleje. 

Interesuje nas natomiast teraz inna 
sprawa. Kto ma większe szanse na 


RA 7. m. W. TW W aim K- N „M R Dr. „w ków w. mę. wia m. W ni mw. kw. 


zajęcie lepszych miejsc — szosowcy 
czy torowcy? 

— Szosowcy mają jedzak większe 
szanse — odpowiada nam wypróbo- 
wany już niejednokrotnie przyjaciel 
naszych kolarzy. Szczytem moich ma- 
rzeń jest, aby któryś z naszych chłop- 
ców zajął miejsce w pierwszej szes- 
nastce. To byłby niewątpliwie sukces. 

— Jeśli chodzi o zawodników to 
mam ich już wytypowairych — mówi 
nam prezes P.Z.K. Koniecznie będę 
chciał, aby pojechał Kluj, chętnie za- 


brałbym jeszcze Rzeźnickiego i Wój- 
cika, tego ze względu na nową kon- 
| kurencję jaka została wprowadzona 
[40 programu mistrzostw: 4 km ze 
| startu pojedyńczego na czas. 
| — Toczą się również targi o Wiś- 
niewskiego. Część członków zarządu 
popiera jego kandydaturę, a część 
iO || || E || 


l 
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widziałaby chętniej na jego miejscu 
któregoś z młodszych zawodników, 
jok np. Gabrycha z Krakowa. Napie- 
rała — dodaje nasz rozmówca— dał- 
by nieocenione usługi naszym chłop- 
com jako kapitan drużyny. Zawodnik 
ten posiada ogromną rutynę i co naj- 
ważniejsze zna języki: francuski i nie- 
miecki. 

— Czy P.Z.K. przewiduje również 
wyjazd naszych torowców? — zapy= 
tujemy z kolei. 
— Jeżeli pozwoli nam na to budżet 

mówi nasz interlokutor to 
pojechaliby Bek i Kupczak. Jeżeli 
zaś nie — to tylko... Kupczak jako 
mistrz Polski. Chyba że Bek okaże się 
w najbliższej przyszłości lepszy... 

A więc „łodziunin”, nie stracił jesz- 
cze szans! 


Z. Kr. 


SPORTOWCY POLSCY 


pozdrawiają sportowców ZSRR 


Jak już donosiliśmy dnia 21 b. m. 
w Związku Radzieckim obchodzono 
święto kultury fizycznej. 

z ckazji tego święta, 


| kiego, święta sprawności i przeglądu 
! dotychczasowego dorobku, w dniu naj 
.wspanialszej rewii sportu myśli 


i 


Przyjmijcie w dniu Waszego Święta 
najserdeczniejsze życzenia dalszego 
rozwoju, rozkwitu tężyzny fizycznej, 


sportowcy ;i serca sportowców polskich będą] ktora przyczyni się do obrony i utrwa- 


kalu Domu Propagandy przy ul. Piotr- | vasi wysłali do sportowców radziec-| przy Was. Nie zapomnimy o tym, że | lenia pokoju na świecie. 


kowskiej 262 odbędzie się zebranie 
pracowników „Społem”. Sprawy waż- 


kich 
Do wszystkich sportowców Związku 


pozdrowienie treści następujące;: 


ne — obecność członków partii obo- | Radzieckiego. 


wiązkowa. 


Dniq.26 lipca o godz, 18-tej w loka- 
lu dzielnicy Śródmiejskiej-Prawej PPS 
przy ul, Andrzeja 468, odbędzie się 
wspólne zebranie przewodniczących 
oraz sekretarzy Kół £ aktywu PPR 
i PPS. 

Obecność aktywistów PPR (dzielni- 
ca Śródmiejska-Prawa) I aktywistów 
PPS (dzielnica Śródmiejska - Prawa, 
Koziny I Nowe Złołno) obowiązkowa. 


ZEBRANIE ZWIĄZKU WALK. MŁODYCH 

We wtorek 30 bm. o godz. 18-ej w lokalu 
Zarządu Miejskiego Związku Walki Mto- 
dych, ul. Roosevelta 17, zebranie wszystkich 
zainieresowanych pracq oświatową. 

Utworzone zostanie Centralne Koło Drama- 
tyczne z sekcjami: widowiskową, chóralną 1 
muzyczną, oraz Koło Literackie. 

Ze względu na ważność spraw zarząd ko- 
ła zaprasza wszystkich zainteresowanych do 
współpracy w wymienionych sekcjach. 


DNI WOLNE OD OGRANICZEŃ SPOŻYWANIA 
I SPRZEDAWANIA MIĘSA 

Wydział Aprowizacji i Handlu Zarzadu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że decyzją Prezydenta Miasta dzień wolny od 
ograniczeń mięsnych zosłał — w związku ze 
świętem narodowo-państwowym — przesu- 
nięty z poniedziałku dnia 22 bm. na piqtek 
26 bm. 

Dni wolne od ograniczeń spożywania i 
sprzedaży mięsa i jego przetworów w bie- 
żącym tygodniu sq: WTOREK, PIĄTEK i $9- 
BOTA. 


CENA MYDŁA NA KARTKI PRZYDZIAŁOWE 

Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi wyjaśnia, iż w związku 
z opublikowanym ogłoszeniem w prasie w | 
sprawie rozdziału artykułów żywnościowych | 
na karty żywnościowe z miesiąca lipca tb. 
cena mydla Kat, I wynosi 2.95 za 1 kawałek, 
wagi 200 gram. 


DZIS DYŻURUJĄ APTEKI, 
Chadzyńska — Piotrkowska 165 
Głuchowski — Narutowicza 6 
Kowalski Rzgowska 147 
Wojcicki — Napiórkowskiego 41 
Kahane — Limanowskiego 80 
Malczewski — Śródmiejska 21 
Smolen — Karolewska 48 


CENY OG 


'ŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz pełitowy po 


We wszystkich dziedzinach życia 
coraz mocniejsze więzy zacieśniają 
przyjaźń Narodu Polskiego z bratnin: 
Związkiem Radzieckim. Rzecz jasna, 
że wśród coraz głębszych nici wiążą- 
cych narody słowiańskie — kultura 
fizyczna, tak bardzo ważna w odro- 
dzeniu narodów — odgrywa bardzo 
poważną rolę. 

W dniu dorocznego wielkiego Świę- 
ta Kultury Fizycznej Związku Radziec- 


| bohaterski żołnierz radziecki, dzięki 
| swej wysokiej sprawności fizycznej 
ʻi swemu duchowi wyzwolił nas spod 
|jarzma okupanta. 

Jesteście dla nas w niejednej dzie- 
dzinie sportu wzorem — do którego 
dążymy. Pragnelibyśmy też w możli- 


| 
I 


Moczulski powrócił ilo kraju 


Szeregi naszych kolarzy szosowych 
zostały powiększone o nowego dobre- 
go zawodnika. Jest nim popularny 
sprzed wojny kolarz warszawski Mo- 

v 


wie jak najkrótszym czasie spotkać czulski. 


sie w walce sportowej z czołowy:ui 
waszymi zawodnikami. 
nie sportowe będzie jeszcze jednym 


Moczulski przebywał do tej pory po+ 


Nasze zbliże- | za granicami Polski. Do kraju powró+ 


cił w tych dniach i już prawdopodob- 


mocnym i trwałym ogniwem w łańcu- nie niedługo ujrzymy go na starcie. 


chu braterstwa krwi i przyjaźni łączą- 
cym nasze kraje. 
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Wykluczyć Niemców z kolarstwa! 
Wniosek P. Z. Kol. na Kongres w Zurychu 


Podczas kolarskich mistrzostw świa- 
ta w Zurychu (w drugiej połowie 
sierpnia), odbędzie się Międzynaro- 
dowy Kongres Kolarski. Polski .Zwią- 
zek Kolarski na kongres przygotowuje 
szereg ciekawych wniosków. Między 
innymi zostanie przez Polskę złożony 
wniosek, aby ze Związku Międzynaro- 
dowego usunąć na lat 20 Niemców. 
Podobny wniosek został przyjęty przez 
Miedzyrarodowy Związek Tenisowy. 

Drugi „ciekawy wniosek, jaki 
zamierza złożyć Polska . tyczy 
się kolarskich mistrzostw świata. 
Polski Związek Kolarski wysunie pro- 
pozycje aby organizacja mistrzostw 


CHÓR ŻEŃSKI W GR.D.K. 

Centralny Robotniczy Dom Kultury — TUR. 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 243 podaje do wiado« 
mości, że z dniem 10 lipca br. wznowione zosta* 
ły zapisy do chóru żeńskiego. Ponadto przyjmo* 
wani są kandydaci do tworzącego się chóru 
mieszanego. 

Zapisów dokonać można z sekretariacie C.R. 
D.K. od godz. 9—19, oraz na lekcjach chóru 
żeńskiego, które podczas ferii letnich odbywać 


w 1950 roku została powierzona Pol-|się będą normalnie z wyjątkiem dni świątecz- 


sce. 

Obydwa wnioski zostały już posła- 
ne na piśmie. W sprawie wniosku 
pierwszego nadeszła do Warszawy 
odpowiedź. 


nych, we wtorki i soboty o godz. 18-ej. 


Chór prowadzi utalentowany młody kompo< 
zytor GRZEGORZ SIELSKI. 


CZYTELNIA PISM W C.R.D.K. 
Centralny Robotniczy Dom Kultury — T.U.R. 


Międzynarodowy Związek Kolarski ;w Łodzi, ul. Piotrkowska 243 wznowił z dniem 


pisze, że doskonale 
stanowisko w tej sprawie, lecz propo- 


nuje, aby ją pozostawić innym... poli- | 3 


tykom i dyplomatom. Nie mniej jed- 
nak prosi aby wniosek ten zgłosić 
osobiście na Kongresie. 

Jak nam oświadczył 


rozumie nasze |8 lipca 1946 r. świetłicę otwartą z czytelnią pism, 


tygodników i książek dla wszystkich. 

Każdy za opłatą wpisowego w wysokości 
20.— oraz miesięczną opłatą zł. 10.— może 
korzystać z czytelni, wszelkich czasopism, wy* 
dawnictw popularno-naukowych z równoczesną 
możnością korzystania na miejscu z encyklopee 


prezes P.Z.K. |dii, słowników i innych wydawnictw pomocnis 


ob. Gołębiowski wniosek ten Polska | czych. 


będzie podtrzymywała nadal. 


Świetlica otwarta jest w dnie powszednie od 
godz. 16—20, zaś w niedzielę i święta od godz. 


Czołowi kolarze Warszawy) powa wraów 
startują dzisiaj w Łodzi 


Zapowiedziane na dzisiaj wyścigi kolarskie, 
z udziałem czołowych kolarzy- warszawskich i 
łó'zkich wzbudziły w Łodzi duże zainteresowa- 
nie. 

Zawody odbędą się na stadionie Domu Żoł- 
nierza Polskiego (dawniej WKS-u) o godzinie 18. 


Czołowi kolarze stołeczni i łódzcy zmierzą 


swe siły w wyścigu „Omnium“, o wielką nagro- 
dę Centralnego Zarządu Przemysłu Włókienni- 


m "rome m am A n +o m ro 


za tekstem — 5 zł. [nne ogłoszenia: 


e EAT A O KO 


czego. 
Na konkurencję „Omnium“ złożą się: wyścig 


|przyczyn nieustalonych 


SAMOBÓJSTWO DOZORCY DOMU 
Przy ul. 6-go Sierpnia 47 znaleziono w 
ubikacji mężczyznę leżącego w kałuży krwi. 
Denatem okazał się dozorca domu przy ul; 
Lipowej 36, Franciszek Dominiak, który a 
poprzecinał sobię 


dla sprinterów na 800 m. oraz wyścig na 50 | żyły u nóg. Przybyły lekarz pogotowia stwier 


okrążeń toru z iiniszami premiowymi. 
Ten zawodnik, który w ogólnej punktacji u- 
zyska największą ilość punktów (punktacja 9, 7, 


6, 5, 4, 3, 2i 1) zdobędzie nagrodę C.Z.P.W. 


W dzisiejszych wyścigach startować będzie 


między innymi wicemistrz Polski Jerzy Bek. 


i świątecznych — 50 procent drożej. 


Prenumerata miejscowa indywidualna zł. 40.— miesięcznie. 
(ponad 20 egz.) zł. 30.— Prenumerata zamiejscowa indywidualna zł. 45— miesięcznie. 


Prenumerata miejscowa zbiorowa 


I 


za mili metr szpaltę poza tekstem — zł. 14, w tekscie — zł 


dził zgon. 


NAPAD BANDYCKI NA ULICY 
Przy ul. Wąlbromskiej na przechodzącego 
Barta Izraela napadli uzbrojeni bandyci. 
Po sterroryzowaniu zabrali mu sześć tysię- 
cy gotówką, obrączkę i zegarek wartości, 
25-ciu tysięcy. Bandyci zbiegli. 


21. 


| ao a 


— W numerach niedzielnych 


D 09445 


Prenumerata zbiorowa (ponad 10 egz.) zł. 40— 
miesięcznie. 


